
Cena numem •o Rroszv 

Rok III (VI} NIEDZIELA, l7 GRUDNIA 1950 ROKU 347 

Ostrzeżenie dla podżeqaczq Htojennqcll 

Ustawa o obronie pokoju 
. uchwalona jednomyślnie przez . parlament 
NIEMIECKIEJ REPUBLIKI DEMOKRATYCZNEJ 

BERLIN (PAP) - Dnia 15 bm. 
na czwartym plenarnym posiedze­
niu Izby Ludowej Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej uchwalony 
został jednomyślnie projekt ustawy 
w sprawie obrol\y pokoju. Tekst u­
stawy jest następujący: 

„Agresywna polityka rządów im 
penalistycznych Stanów Zjednoczo­
nych, Wielkiej Brytanii i Francji, 
zmierzająca do rozpętania nowej 
rzeti światowej, grozi narodowi nie 
mieckiemu uwikłaniem w bratobój­
czą wojnę. Re::nilitaryzacja Nie­
miec Zachodnich, dążenia do wskrze 
szenia niemieckiego militaryzmu i 
imperializmu stanowią wielkie nie­
bezpieczeństwo dla bytu i przyszłaś 
ct narodu niemieckiego oraz dla po 
koju i bezpieczeństwa Europy. Je­
dynie drogą demokracji i pokoju 
można osiągnąć i zapewnić jedność 
I niezawisłość Niemiec. Polityka im 
perialistyczna zmierzająca do wciąg 
nięcia Niemiec Zachodnich w nową, 
zbrodniczą i skazaną z góry na nie 
powodzenie wojnę, jest groźbą dla 
naszego narodu i naszej ojczyzny. 

Propaganda wojenna imperiali- Z uwagi na to Izba Ludowa zgod 
stów anglo-amerykańskich oraz ich nie z artykułami 5 i 6 konstytucji. 
popleczników stanowi poważne za- uchwala niniejszą „USTAWĘ W 
grożenie pokoju oeuropiejskiego i SPRAWIE OBRONY POKOJU": 
przyjaźni pomięd_zy narodem niemie 3ft 1 Kto zohydza inne narody 
ckim a wszystkimi narodami miłują · lub ra.sy, podżega przeciw­
cymi pokój. Propaganda wojenna, ko nim lub wzywa do ich bojkoto­
niezależnie od j'ej form, jest jedną wania, aby zakłócić pokojowe stosun 
z najcięższych zbrodni przeciwko ki między narodami i uwikłać naród 
ludzkości. I niemiecki w nową wojnę - karany 

Brat~rskie pozdrowienia KC PZPR 
dla XV Ziazdu KP USA 

WARSZAWA (PAP). - Komitet 
Centralny Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotnicze.i wysłał do Pre­
zydium XV Zjazdu Partii Komuni 
stycznej USA następujące pismo: 

DO 
PREZYDIUM XV ZJAZDU 
PARTII KOMUNISTYCZNEJ USA 

Z okazji XV Zjazdu Wasa:ej Par 
tii przesyłamy Wam w imieniu 
polskich mas pracujących serdecrz; 
ne, proletariackie pozdrowienia i 
życzenia owocnych obrad. 

wej wojny światowej prrzeciwko 
narodom miłującym pokój, a rzara 
zero prześladują wszystkie postę­
powe elementy społeczeństwa 
amerykańskiego i likwidują swo­
body demokratyczne. 

Naród polski nie utożsamia agre 
sorów w Korei i organizatorów od 
budowy agresywnego militaryz­
mu w Niemczech Zachodnich z 
wielkim ludem amerfkańskim, 
który nienawidrd wojny i pragnie 
pokoju. 

będzie więzieniem, a w szczególnie 
poważnych wypadkach ciężkim wię 
zieniem. 

aff 2 1) Kto propaguje akt agre 
• sji, w szczególności zaś woj 

nę zaczepną lub też w inny sposób 
podżega do wojny, kto werbuje, na­
kłania, lub podżega Niemców do u­
działu w działaniach wojennych ma 
jących na celu ujarzmienie którego 
kolwiek narodu, karany będzie wię­
zieniem, a w szczególnie poważnych 
wypadkach ciężkim więzieniem. 

2) Tak samo karany będzie ten, 
kto werbuje lub nakłania Niemców, 
by wstępowali do francuskiej legii 
cudzoziemskiej, lub podobnych za­
granicznych formacji wojskowych i 
wojsk najemnych. 

art 3 1~ Kto propaguje w~~zesze 
• me agresywnego nuhtaryz­

mu i imperializmu niemieckiego lub 
też wciągnięcie Niemiec do agresyw 
nego bloku wojskowego, karany be 
dzie więzieniem, a w szczególnie po 
waźnych wypadkach ciężkim więzie­
niem. 

2) Tak samo karany będzie ten. 
kto podżega przeciwko układom mię 
dzynarodowym, mającym na celu za 
chowanie i umocnienie pokoju oraz 

(Dalszy ciąg na str. 2j 

Demokracja w krajach kapiłalisłyc:znych, 
gdzie istnieją antagonistyczne klasy, jest 
w ostatecznym wyniku demokracją dla ·sil­
nyc:b, demokracją dla ·posiadaiącycb mniej­
szosc1. Demokracja w Z.S.R.R., wręcz prze­
ciwnie, iesi demokracią dla ludzi praćującyob, 
tzn. demokracją dla wszystkich. · 

J6ZEF STA~IN 

Armia Ludowa 
zwycięsko naciera na wroga 

Mac Anhur.a Wojska koreańskie likwidujQ· otoczone oddziały 
PEKIN (PAP). - w piątkowym 

komunikacie dowódrztwo naazelne 
koreańskiej Armii Ludowej donosi, 
że oddziały Armii Ludowej wraz z 
ochotnikami chińskimi kontynuują 

natarcie. Na centraJnym froncie w 
rejonie Jongczon oddziały Armil Lu 

toazą się waJ.k:l, mające na eelu oel­
koWitą jego llkwidac.fę. 

Na. wschodnim wybrzeżu Armia 
Ludowa kontynuuje ofensywę. 

Powołanie Narodowei 
Ra dy P ok o iru · 

aowej otoczyły 1 całkowicie zniszczy we Włoszech 
ły batalion niepmyjaciela, przy RZYM (PAP). _ Na zebraniu 
czym rzdob.yły wiele spmętu. W re- Ogólnokrajowego Komitetu Bojow­
jonie Czungczon również otoczono i ników o Pokój we Włoszech posta­
całkowicie wszczono batalion nie- nowiono utworzyć Nairodową Radę 

. . . . j Pokoju. 
przyJacielski. Otoczony został tez e Postanowiono również wnieść do 
den z pułków piątej dywiriji piecho I parlamentu. projekt ustawy prrieeiw­
ty nieprzyjaciela 1 w obecnej chwili ko propagandzie wojenneJ. 

Należy uwolnić naród od tej groź 
by. Najżywotniejsze interesy narodo \ 
we wymagają utrzymania pokoju, 
w myśl żądań wszystkich demokra 
tycznych i patriotycznych słł całego 
narodu niemieckiego. 

Zjazd Wasz odbywa się w chwi­
li, kiedy imperialistyczne koła 
USA rozpętują histerię wojenną, 
wzmagają pmygotowania do no-

Wielki dłiiń arodu RadliM~ieuo 

Robotnicy polscy i pracujący 
chłopi widzą w Komunistycznej 
Partii USA bojowy oddeiał prole­
tariatu amerykańskiego, spadko­
bierCtZynię szczytnych tradycji wol 
nościowych narodu amerykańskie 
go i siłę zdolną poprowadzić do 
walki o pokój - dziś tak poważ­
nie zagrożony - .szerokie masy lu 
dowe Waszego kra.lu. 

USTANOWIENIA MIĘDZYNARODOWEJ KONTROLI 
nad produkciq broni atomowej ...;;. domaga się delegat Polski w ONZ 

Naród radziecki idzie dziś do urn dla dokonania wyboru terenowych 
rad delegatów ludu pracującego. Dzień wyborów miejscoWYch or­

ganów władzy jest w ZSRR dniem radosnego święta. Narody ZSRR ma­
nifestują swoje bezgraniczne przywiązanie do ustroju radzieckiego, pod 
którego sztandarem kroczą od zwYcięst\Va do zwycięstwa. 

Pierwsze rady powstały żywiołowo podczas rewolucji 1905 roku. Już 
wówczas geniusz Lenina dojrzał w nich !Zalążek n,owej, rewolucyjnej 
władzy mas pracujących. W 1917 r. rady delegatów objęły całą ówczesną 
Rosję. Pod hasłem „Cała władza dla rad" zwyciężyła Rewolucja Paź­
dziernikowa, tworząc po raz pierwszy w dziejach nową włllidzę państwo­
wą, sprawowainą be2U)ośrednio przez klasę .robotnfozą w sojuS2lU z pracu-
jącym chłopstwem. I 

Wbrew ~ejącej reakcji Par­
tia Wasza podnosi dziś jes.zcze wy NOWY JORK (PAP) - Na ple- tego, nie kieruje się strachem, ale ośmiu państw i analizę istoty stano 
żej nieśmiertelny sztandar marksi narnym posiedzeniu Ogólnego Zgro pragnieniem pokoju. Obóz pokoju wiska USA w sprawie zakazu broni 
zmu _ leninizmu i wy,pełnia z ho- madzenia ONZ dnia 13 grudnia stwierdzł, że uważa groźby USA atomowej. Kisielew stwierdził, te 
norem swój obowiązek patriotycz kontynuowana była dyskusja nad użycia broni atomowej za próbe koła rządzące USA z rozmysłem sa 
ny i internacjonalisty~y, stając sprawą ?raędzyharodowej kontroli szantażowania świata. Obóz pokoju botują zakaz broni atomowej i roz­
w pierwszych srzeregach bojowni- energii atomowej. ma nadzieję, że Większość ONZ weź pracowanie systemu międzynarodo­
ków potężniejącego z dniem każ- Przedstawiciel Wielkiej Brytanii mie wreszcie pod uwagę głos całej wej kontroli nad produkcją energii 
dym w Waszym kraju ruchu po- Jebb usiłował przedstawić sprawę ludzkości, domagającej się zakazu atomowej. Kisielew podkreślił, że 
kojowego, który może i powinien .w ten sposób, jaik gdyby obecnie ist broni atomowej i uzna za przestęp narzucając uporczywie Narodom Zje 
wytrącić z rąk podpalaC1Ly świata niał „jeden tylko plan" w sprawie cę wojennego rząd, który odważył- dnoczonym swój plan kontroli nad 
żagiew wojenną. energii atomowej, mając na myśli by się użyć jako pierwszy tej bro- energią atomową, koła rządzące 

Niech żyje trwały pokój między amerykański plan tzw. kontroli mię ni. USA dążą do-poddania swej kon 
Powstała wówczas nowa, proletariacka demokracja, o której Lenin 

mówił, że „jest milion razy bardziej demokratyczna od wszelkiej demo­
kracji burżuazyjnej". Najbardziej nawet demokratyczna republika bur-1 
żuazyjna była przeciez zawsze tylko jedną z form panowania burżuazji, 
dyktatury burżuazji, dyktatury bogaczy nad pracującymi i wyzyskiwa­
nymi. Dziś, w dobie powszechnego upadku kapitalizmu, gdy imperiali­
styczna burżuazja stara się utrzymać ten ginący ustrój drogą wojennej 
grabieży i krwawych rozpraw z masami pracującymi, z całą jaskrawo­
ścią obnaża się antyludoWY i nietrwały charakter bw. burżuazyjnej de­

narodami! dzynarodowej. Po krótkim oświadczeniu przed- troll przemysłu atomowego we wszy 
Niech żyje Komunistyczna Par- Z kolei przemawiał przedstawi- stawiciela Egiptu, że jego delegacja stkich krajach i do opanowania zapa 

tia USA! ciel Polski dr Juliusz Suchy. popiera projekt „rezolucji siedmiu", sów materia.łó"." '.1tomowych. . . 
Niech zyje Komitet Centralny Domagając się w imieniu Polski przemawi~ szef delegacji USRR - .Po pr.zemow1emu ~rzeds_taw1c1ela 

KP USA z towarzyszem Willia- wszczęcia konkretnych kroków dla Baranowski. Biał?rus1 Zgromadz~1e Og?lne przy 
mem Fosterem na czele! utworzenia. międzynarodowej kon-1 Na zakończenie dyskusji zabrał I stąi:i.iło • d~ głos~wama. ProJekt ~ezo 

KOMITET ·CENTRA.LNY I troll atomowej i zakazu broni maso również głos przedstawiciel Białoru luCJl osmi~ pans~w został przyJęty 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ wej zagłady, delegat Polski oświad si - Kisielew. Przemówienie jego 48 głosami przeciwko 5 (ZSRR, 

PARTII ROBOTNICZEJ czyi, że obóz pokoju domagająo się zawierało krytykę projektu rezolucji Ukraina, Białoruś, Polska i Czecho 
mokracji. 

„Przyszłość naileży do ustroju radzieckiego na całym świecie" - mó­
wdł Lenin w 1920 roku. „Raill.~iecki ustrój społeczny okazał się bardziej 
żywotny i trwały, niż ustrój nierad2liecki, radziecki ustrój społeczny jest 
lepszą formą organizacji społecznej, niż jakikolwiek n'ieradziecki ustrój 
społeczny" - mówił towarzysz Stalin w 1946 roku. 

Łódzki świat pra~y wita serdecznie 
artystów r a d zie c ki ei U kra i ny 

żywotność radzieckiego ustroju społecznego wynika z tego, że w tym 
ustroju masy pracujące bezpośredllio zarządzają państwem. Masy wybie­
radą rady i kontrolują ich działalność. W warunkach ustroju radzieckie­
go, w toku wykonywania SWYCh funkcji w radach, masy uczą si~ rządzić, 
't)rzejawiać inicjatywę, rozwijać swe zdolności i twórczą energię. Rady 
są szkołą, w której z szeregów robotniczych i z mas pracując~go ch~op­
stwa wyrastają działacze !Państwowi nowego typu, typu Ienmowskiego 
i stalinowskiego, dla. których najwyższym nakazem jest dobro ludu i 
służba dla ludu. 

Do swoich rad delegatów masy pracujące ~iązku Riadzieckiego wy­
bierają najlepszych synów i córki narodu, robotników, kołchoźników i 
przerlstaw.icieli inteligencji, którzy wyróżniają się zdolnościami, pracą 
i oddanielJl dla ojczyzny. Jeszcze w paźd7Jicrniku odbyły się w całym 
kraju zebrania mas pracujących, na których wybrano przeszło 6 milio­
nów osób do komisji wyborczych. Te z kolei rozwinęły ogromną pracę 
przygotowania wyborów i zarejestrowały ponad milion 400 tysięcy ka_n­
dydatów wysuniętych na zebraniach wybo-rczych. Wśród kandydatow 
znajdują się członkowie partii bolszewickiej i bezpartyjni. Pierwszym 
kandydatem całego narodu radzieckiego w dzisiejszych wyborach jest to­
warzysz Stalin promotor i organizator wszystkich je~o sukcesów i 'ZWY-

Onegdaj przybył do Łodzi jeden 
z najznakomitszych zespołów teatral 
nych ZSRR - Ukraiński Teatr im. 
Iwana Franko. 

Swietnemu zespołowi towarzy­
szy wiceminister kultury i sztuld 
Ukraińskiej SRR, tow. CZABANIEN 

- Pozdrawiamy Was jak najser-1 równo Wy jak i , my, wiemy dobrze, 
deczniejszych pmyjaciół, współbojo- że sztuka może się najbujniej roz­
wników w walce o pokój - powie- wijać jedynie w atmosferze pokoju, 
dział tow. Bugajski. - Gośeinne o który tak bezkompromisowo wal 
występy Waszego zespołu, jednego czy i którego ostoją jest potężny 

z najwybitniejszych w Związku Ra Związek Radziecki. 

KO. . 

Drogich gości gorąco i serdecznie 
witali - w imieniu społeczeństwa 

Łodzi - wiceprzewodniczący Ra­
dy Narodowej, tow. Bugajski, w i­
mieniu świata sztuki - wicedyrek 
tor Teatru im. Jaracza, tow. Nowie 
ka. 

dzieckim, pozwolą nam zaznajomić W odpowiedzi na powitanie, za­
si~ jeszcze bardziej z przodującą brał głos wiceminister Kultucy i 
sztuką kraju zwycięskiego socjaliz- Sztuki Ukraińskiej SRR tow. Czaba 
mu, zbliżą do nas wspaniałe osiągnię rii.enko. 

~ cięstw. ' • 

cia narodów radzieckich na polu kul 
tury i sztuki. 

- Wspólnie walczymy o jeden 
szlachetny cel - oświadczyła tow. 
Nowicka. Na imię mu - pokój. Za-

Wybory w krajach kapitalistycznych są zawsze areną oszukanczych 

manewrów burżuazji, która wykorzystuje swą władzę dla niedopuszcze- DONIOSŁE UCHWAŁY PARLAMENTU RUMUNII nia wyboru przedstaw~cieł~ mas pracujących. Dlat~go też wyborom org~- W 
nizowanym przez burzuazJę towarzyszy terror i przemoc oraz apatia 
i obo-jętność szerokich rzesz wyborców, ldóre nie wien:ą w to, by wybo- U ł · I · 5 I ł · · b · k · 
ry dokonane w takich warunkach mrgły poprawić ich dolę. · Wybory I s owa o p ame - e nim I o o ronie po 01u 
w Związku Radzieckim. są ~kresem wz~ożonej_.aktywn.ości narodu. M~- BUKARESZT (PAP). - W Buka-I wzmocnienia obozu pokoju, demo-
sy czynnie przygotow1;1Ją się do ~vyboro_w,. biorą ~chi~ł w ~ysu~anm 

1

, reszcie zakończyły się obrady 9 se- kracji i socjalizmu, na czele którego 
kandydatów i staranme sprawdzaJą, w Jakun stopnm c1 ~ada.Ją się ~a sji Wielkiego Zgromadzenia Narodo kroczy Wielki Związek Radziecki. 
przedstawiciel! lu~u. Okres w~borczy jes_t d!a narodu radziec'n~go_ bodz- . wego Rumuńskiej Republiki Ludo- Wśród ogromnego entuzjazmu 
cem do wzmozoneJ aktywności produkcyJneJ, do dailszego u!~Ps~ama me- I wej. Wielkie Zgromadzenie Narodowe je 
tud pracy i osiąga:»ia coraz lepszych w~ików. Fala znbo:""iązan pro_<Ink-

1 
Wśród powszechnego entuzjazmu dnomyślnie przyjęło następnie usta 

cyjnych, która o~Jęła w związ~u z_ dzisteJs~~ wyborami call"'. .związek prz3'.jęto jednomyślni~ ustawę o 5- wę o obronie pokoju. 
Radziecki, przymosła w wymku ich realizacJ1 dodatkowe ~iliony ton letnim planie rozwoJu gospodarki . 
różnych towarów, przyczyniła się do przyspieszenia rosnącej meprzerwa- narodowej Rumuńskiej Republiki 1lY m,yśl teJ. usta':"Yt propa~a;i~a 
nie potęgi wielkiego mocarstwa socjalistycznego. Ludowej. wo3enna u~azana Jes za naJc~ęz-

Dzisiejsze wybory do terenowych rad delegatów jeszcze raz !PO~ażą Referując parlament,owi wytyczne szą. zbrodnię. Osoby pr~paguJące 
~atu obraz wspaniałej jedności politycznej i moralnej uarod'? radzie~- planu 5-letniego, przewodniczący W?Jll_ę ~aran~ ~ę~ą ~O T~s~ ~s~wy 
kiego. Wrogowie pokoju .jeszcze raz będą mogli 11.>rzekonać się, Jak !Potęz- Państwowej Komisji Planowania - :1f'1en~ell?- 0 0 1 0 

i.:.· 
nym monolitem jest naród radziPCki, kroczący w pierws~ch szeregach Miron Konstantinescu stwierdził, że a ą rmema. 
obrońców pokoju. Dla niezliczonych przYjaciół Zwiąlllm Radzieckiego na rozwój gospodarki rumuńskiej na. Sesja przyjęła ponadto jedru>myśl 
całym świecie, a w szczególnc.ści dla narodów budujący'lh. socjalizm i ~la drodzP. do sY..jalizmu oonacza nie nie uchwałę o anulowaniu za.dłużeń 
nas, Polaków, dzisiejsze w~ bory w ZSRR są radosnym śwaadectwem me- yl'~o poć'niesienie stop~ życiowej chłopów z ~ytułu przydziałów ziemi 
złomności s jaką naród radziecki pot. kiarownietwem Wfolkiego Stalina j narodu iumµńskiego, lecz jest TÓW otrzymanej w wyniku przeprowl'ldze 
buduje komunizm i broni pokoju. nie-i DOWaZ... DA wkbdem w dzieło nia refonny r'nej w r"m 1945. 

- Drodzy i kochani przyjaciele -
powiedział. Wasze serdeczne przy­

.jęcie utwierdza nas jeszcze bardziej 
w przekonaniu, że serca naszych o­
bu narodó przepełnione są jed-
nym i tym samym uczuciem wzmoc 
nienia braterskiej przyjaźni i współ 
pracy, w imię szlachetnej idei poko 
ju i wolności. 

Z głębokim szacunkiem przyjeż­
dżamy do Waszego miasta, słynące­
go z wielkich bojowych tradycji re 
wolucyjnych. Pragniemy, by nasza 
sztuka wzmocniła i spoiła jeszcze 
bardziej oba nasze narody w walce 
o pokój, o szczęście ludzkości. 

Przyjechaliśmy do Was, ożywieni 
uczuciem gorącej i szczerej przyjaź 
ni - oświadczyła w imieniu zespo­
łu teatralnego Nafalia Użwij, Ludo 
wa Artystka ZSRR, laureatka Pre­
mii Stalinowskiej. Pragniemy po­
dzielić się z Wami 30-to letnim do­
robkiem naszej pracy teatralnej. 
Chcemy zapoznać Was ze sztuką, 
która wyraża głębokie pragnienia 
ludzi radzieckich - umiłowanie po 
koju i radosnej iwór ·zej D "aO:V. 

słowacja). Trzy delegacje wstrzyma 
ły się od głosowania. Projekt rezolu 
cji radziecldej uzyskał 5 głosów 

przeciwko 32. Wstrzymało się od 
głosu 16 delegacji. 

PKP wykonały 
plan 

„ 
przewozow 

WARSZAWA (PAP). - W rz.wiąz­
ku z WYkonaniem planu przewozów 
przez Polskie Koleje Państwowe, mi 
nister komunikacji, inż. J an Raba­
nowski wysłał do Prezydenta RP 
Bolesława Bieruta pismo treści na­
stępującej: 

„OBYWATELU PREZYDENCIE! 
Melduję, że w dniu 13 grudnia Pol­
skie Koleje Państwowe za.kończyły 
plan przewozów pierwszego roku 
Planu 6-letniego. 

Masa towarowa zaplanowana na 
1950 r. była o 10 proc. wyższa od 
ustalonęj na rok 1949 i została prze­
wieziona o 14 dni wcześniej. 
Pragnę zapewnić Obywatela Pre­

zydenta, że kolejarze polscy, świal.lo 
mi zadań i obowiązków, jakie nało­
żyła na nich Polska Ludowa, będą 
zawsze walczyć o poprawę eko~­
micznych i technicznych wyników 
swojej pracy i o dźwignięcie kolejni 
ctwa polskiego na najwyższy po­
ziom sp'rawnosci". 

Hlęsha 
wojsk francuskich 

w Vietnamie 
NOWY JORK (PAP) - Według 

nadchodzących tutaj wiadomości, 
cofające się pod naporem Ludowej 
Armii Vietnamu wojska francuskie 
w Indochinach uciekają w takim 
tempie, że porzucają po drodze ea­
ly swój sprzeł wojenny. 

/ 
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HISTORYCZNA DATA 
(W 32 ROCZNICĘ POWSTANIA KPP) 

16 rrudnia 1918 roku odbył sit w 
Warszawie zjednoczeniowy zjazd 
SDKP i L i PPS-Lewicy, na kt6rym 
powołana została do życia Komuni• 
styczna Partia Robotnicza Polski 
(KPRP). Nazwa partii została w 
1925 r. zmieniona. na Komunistycznt 
Partię Polski (KPP). 

Połączenie nastą.piło w okresie, 
kiedy caht niemal Europę ogarnęła 
:notężna fala rewolucyjna, kiedy 
twycięstwo Wielkiej Rewolucji Paź­
dziernikowej wstrz,snęło podstawa­
mi panowania międzynarodowej bur­
żuazji. 

ltewolucJa Październikowa pokaza 
ła klasie robotniczej całego świata 
drogę do wolności, do socjalizmu, 
udowodniła, że masy ludowe pod 
kierownictwem klasy robotniczej i 
jej partii mogą obalić znienawidzo­
ny kapitalizm, mogą ująć władzę w 
swe ręce i ustanowić dyktaturę pro­
letariatu. 

Szeroki ruch rewolucyjny ogarnął 
również ziemie ·polskie. Polska klasa 
robotnicza, na czele której stała 
SDKP i L rozpoczęła za przykładem 
rosyjskiego proletariatu bezpośred­
nią walkę o władzę. W ośrodkach 
proletari,aekich w Zagłębiu Dąbrow· 
skim, w Łodzi, Warszawie i Często­
chowie powstają Rady Delegatów 
Robotniczych. Stają się one zacząir 
kiem władzy proletariackiej. W Za­
głębiu Dąbrowskim tworzone są na­
wet oddziały zbrojne ,,Czerwonej 
Gwardii", zalążek siły zbrojnej kla­
sy robotniczej. 

Przeciwko ruchowi rewolucyjnemu 
polskiego proletariatu jednoczy się 
cała reakcja. Polska Partia Socjali­
styczna, będąc agenturą burżuazji, 
prowadzi robotę rozbijacką w radacb, 
łamie zdradziecko strajki. Kierow­
nictwo PPS z Daszynskim i Mora­
czewskim na czele oddaje władzę w 
ręce burżuazji, w ręce imperialisty­
cznego agenta i zaciekłego wroga 
rewolucji, Piłsudskiego. 

jednak nie wyzwoliła się całkowicie 
od oportunistycznych tendencji. 

Dopiero KPP, bztałtuJ11c rewolu· 
cyJnll świadomo8~ mas. sama przy­
swajała sobie w toku walki z burżu­
azjll i obszarnictwem teorię marksiz. 
mu-leninizmu, przezwyciężała błędy 
swoich poprzedniczek, stawała się 
parti11 typu leninow k1ego. 

Powstanie KPP było ł pozosta· 
nie przełomowym momentem w hi­
storil polskiego ruchu robotnicze­
&'O. NleprzemłjaJ11cł bowiem zasłu­
gą KPP jest, że wniosła. ona idee 
Lenina-Stalina do rewolucyjnego 
ruchu robotniczego Polski, że w 
okresie międzywojennym stała na 
czele walki proletariatu i mas pra 
cujących o władzę, o prawdziwie 
niepodlerłą Polskę, że wychowywa 
ła masy w duchu marksizmu-le­
ninizmu, w duchu niezłomnego so­
juszu polskiego proletariatu z Wiel 
ką Rewolucją Październikową i na 
rodami Związku nadziecldego. W 
nieugiętej walce przeciwko kapita­
łowi i rządom wyzysku - KPP wy 
kuła w cieżkich warunkach niele­

. galnej działalności zahartowane i 
wypróbowane kadry komunistów, 
wiernych spra"ie Lenina-Stalina, 
wiernych sprawie wolności Polski. 
Na I zjezdzie partii jasno i wy­

raźnie stanęła KPP po stronie Rewo­
lucji Październikowej głosząc, że 
rozpoczęła się „™>wa era bezpośre· 
dniej walki o urzeczywistnienie ustro \ 
ju socjalistycznego, era rewolucji so 
cjatistycznej" i że „pionierem w ol­
brzymich zapasach między ginącym, 
a powstającym światem stała się re­
wolucyjna Rosja". 

sowymi o wyższe płace, o zasiłki dla swego kraju .... My, komuniści, łą-
bezrobotnych, o przywrócenie usta- ezymy nierozerwalnie sprawt nie-
wodawstwa społecznego, o umorzenie podległości z wolnośeilł narodu poi 
długów bezrolnym i małorolnym chło skiego, z.e zniesieniem jarzma fa· 
pom, przeciwko terrorowi, ustawodaw szystowskiego i z wyzwoleniem na 
stwu faszystowskiemu, wyzyskowi na r~dów ujarzmionych przez imperia 
wsi, wiązała te walki z hasłem walki lizm polski". 
o władzę. W ogniu strajków powszech ' Na tym stanowisku stali komuniści 
nych i demonstracji, kierowanych niezłomnie, chociaż KPP zastała, z 
przez KPP dochodziło do jednolitego powodu przemycenia się do niej pro­
frontu między komunistami i robotni wokatorskiej agentury, w 1938 roku 
kami z PPS. rozwiązana. 

KPP dążyła do zjednoczenia wszyst W okresie okupacji KPP-owska ka 
kich postępowych sił narodu w jed- dra Polskiej Partii Robotniczej nakre 
nym, potężnym froncie antyfaszys- śliła program walki o Polskę Ludo­
towskim i antywojennym. Głosiła ona wą, związaną wiecznym sojuszem bra 
bezkompromisową walkę o obalenie terstwa i przyjaźni ze Związkiem Ra 
rządów sanacyjnej kliki ciemiężców dzieckim. 
ludu i podżegaczy wojennych, znie- Dziś masy pracujące Polski wyzwo 
sienie Berezy Kartuskiej, zwolnienie "lonej dzięki zwycięstwu Związku :aa­
więźniów politycznych, zerwanie an- dzieckiego nad hitleryzmem, budflją 
tyradzieckich sojuszów wojennych z pod przewodem klasy robotniczej i 
Niemcami i Japonią, podpisanie pak jej partii fundamenty socjalizmu, na 
tu wzajemnej pomocy z ZSRR. wiązując do najlepszych tradycji 

W toku tych walk krzepła Ko- KPP. Przejmują one z jej bogatej 
munistyczna Partia Polski, krystali- spuścizny bezkompromisowość w wal 
zowała się jej linia polityczna, har- ce z wrogiem klasowym, jej hart i od 
towały szeregi. danie sprawie ludu pracującego, jej 

„My, komuniści, uczniowie Leni· gorlłClł miłość ojczyzny i głęboki in· 
na i Stalina - czytamy w rezolucji ternacjonalizm, jeł wierność dla na­
IV plenum KC KPP w 1935 r. - uki Lenina - Stahna, jej oddanie dla 
uznajemy prawo każdego narodu Związku Radzieckiego pierwszego na 
do samookreślenia i do niepodle- świecie państwa socjalizmu. 
głości państwowej. My, komuniści, „Mamy obowi11zek stwierdzić wo­
stoimy na stanowisku niepodległoś bee półtoramilionowej Zjednocz<mej 
ei narodu polskiego, uznanej bez I Partii Robotniczej, wobec wszystkich 
zastrzeżeń przez Wielką Rewolucję ludzi pracy w Polsce - powiedział 
Październikową, która obalila im· tow. Bierut, - że KPP PRZYGOTO· 
perializm rosyjski - głównego cie WAŁA NASZ DECYDUJĄCY Bó.J' 
miężyeiela Polski, My, komuniści, O WŁADZJ;i:, O NIEPODLEGŁOść, 
jesteśmy głęboko przywiązani do O SOCJALIZM". 

II zjazd po raz pierwszy dał par- E . k . . k , b • • 
~~ło1:~~r:~~rod:~~: z;z/~~=~~i PIS opat wmten wy ona c ZO ow1ązan1a 
na gruncie sojus= robotniczo-chłop- wobec Rządu 1• Narodu 
skiego i rzucił hasło: „ZIEMIA DLA 
CHŁOPóW". Proklamował on „wol- WARSZAWA (PAP). - Zagadnie-i stanu tymczasowości administracji 
noś6 stanowienia o swym losie dla · 
narodów uciskanych", 8 więc dla nie stanu tymczasowości adminJstra kościelnej. We wszystkich prawie pa 
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Plany roczne. 
wykonane przed terminem 

ZPB. IM. szyMARSKlEGO 

Załoga przędzalni średnioprzędnej ZPB im. Szymańskiego wyko­
nała roczny plan produkcji w dniu 14. XII. 1950 r. 

ZPB W P ABIANICACB 

Od<Wiał I Pabianickich ZPB wykonał racz.ny plan produkcji 14 
grudnia. Tkalnia oddziału I wyprodukuje do końca roku 445.000 mtr. 
tkanin ponad plan, a przęd2alnia 30.780 kg przędzy. 

PRZEMYSł. PAPIERNICzy 

Przemysł Papierniczy zrealizował riadania pierwszego roku Planu 
6-letniego w dniu 29 listopada b. r. 

Do przedterminowego wykonania planu w dużej mierze przyczynił 
się dobi-ze rozwijający się ruch współrzawodnictwa oraz harmonijna 
współpraca robotników, techników 1 inżynierów. 

8P0ŁDZIELNIA „WYZWOLENIE" 

Załoga Robotnicriej Spółdz.ielni Wytwórczej „Wyzwolenie" w Piotr­
kowie wykonała w myśl podjętych zobowiązań, roczny plan produk­
cyjny w dniu 30 listopada. 

BIURO PROJEKTOWANIA ZAiKŁADOW WŁOKIENNICZYCB 

.Pi-acownicy Biura Projektowania Zakładów Włókiennlaiych wy­
konali roC'Lily plan produkcji dokumentacji technicznej na rok 1950 
w dniu 15 grudnia. 

SPOŁDZIELNIA SPOZYWCOW „ROBOTNIK" 

Spółdzielnia Spożywców „Robotnik" w ~orkowie wykonała rocz­
ny plan obrotów dnia 31 listopada 1950 r. 

SPÓŁDZIELNIA PRACY „PIANA" 

Załoga Spółdzielni Pracy „Piana" w Łodzi melduje, te roczny plan 
produkcyjny rz.arówno ilościowy jak 1 wartościowy wykonany rz;ostał 
w dniu 9 grudnia, o 6 dni wcześniej, niż przewidywał termin, ustalony 
w zobowiązaniach, podjętych przez załogę na cześć Swięta 1 Maja. 

TOMASZOWSKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU WEŁNIANEGO 

Tomaszowskie Zakłady Przemysłu Wełnianego wykonały w dniu 
13 grudnia rb. roczne plany produkcyjne: ilościowy, jakościowy oraz 

. tkanin eksportowych. 

Doświadczenia Wielkiego Pafdzier 
nika, bezpośrednia walka o władzę 
nakazywała proletariatowi polskie­
mu skupić w jednej partii wszystkie 
rewolucyjne siły ruchu robotnicze­
go. Powstała ze zjednoczenia 
SDKP i L i PPS - Lewicy Komuni­
styczna Partia Robotnicza Polski był& 
orężem walki przeciwko burżuazji i 
obszarnictwu, o władzę dla klasy ro­
botniczej, o Polskę Socjalistyczną, 
związaną braterskim sojuszem z 
pierwszym na świecie krajem socja· 
lizmu. 

Ukraińców i Białorusinów przymuso- cjl kościoła katolickiego na Zie- rafiach Dolnego Sląska miały mlej-
wo wcielonych do burżuazyjnego pań miach Zachodnich ora.z brak Jakich· :s~c:e'.!p~o~do~b~n~e:__:fa~k:tY~·-------_:==============================' 
stwa polskiego. kolwiek kroków zmierzaJą.cych 'do u -

w procesie dojrzewania zwycie- sunięcia tego nienormalnego stanu -
atwa linii leninowskiej w polskim ru- boli i oburza głęboko społeczeństwo 
chu robotniczym nieocenioną pomoc polskie. Na licznych zebraniach, po­
okazała Komunistycznej Partii Pol· siedzeniach rad parafialnych, kon­
ski WKP(b) i osobiście towarzysz ferencJach działaczy katollckich itp., 
Stalin. W liście do towarzysza Sta- żądanie 7iJ1leslenla stanu tymcza.so­
lina w 50 rocznicę jego u.rodzin KC wości administrac.U kościelnej wysu 

Ustawa o ochronie pokoju 
uchwalona przez parlament NRD 

Zjednoczenie poprzedziło zacfośni~­
nie się współpracy między o~u partia 
mi we wspólnej walce przeciwko ca­
ratowi. W tolm pierwszej wojny 
światowej SDKP i L i PPS-~ewi~a 
zbliżyły się do siebie ideolo~1czme. 
SDKP i L chociaż była partią kon· 
sekwentnie rewolucyjną i internacjo­
nalistyczną, najbardziej zbliżoną do 
Partii Bolszewickiej, nie była jedn!i'k 
partią leninowską. i nie przezwycię­
żyła szeregu swych błędów, ja~ !1P· Vf 
kwestii chłopskiej, narodowosc1oweJ, 
pojmowaniu kierowniczej roli par­
tii. PPS-Lewica zaś, chociaż stanęła 
na klasowo rewolucyjnych i interna­
cjonalistycznych pozycjach SDKPiL 
i walczyła. zdecydowanie z reformi­
styczną, nacjonalistyczną PPS - to 

Na marginesie 

KPP pisał m. in.: wane jest Jednomyślnie i zdecydowa malS2Y. ciąg ze str. I-ej) stwo zachodzi w wypadku, gdy czyn 
„Dla proletariatu Polski i jego nie. rozwój Niefutec na demokratycznej przestępczy dokonywany jest na bez 

partii, ściśle związanej więzami Parafianie często zwracają slę do i pokojowej podstawie, nawołując do pośrednie polecenie państw, ich u­
historycznymi z ' WKP(b) jest spe swych kapłanów z żi\daniem wyja· zerwania ~kich układów, aby wciąg rzędów lub agentur. uprawiających 
cjalnie - ważna ta p0tężna rola, śnienia. dla.czego nic się nie czyni, nąć Niemcy do agresywnych dzla- kampanię podżegania do wojny .tub 
jaką odgrywa. WKP(b) i jej Wódz aby zUkwidować nienormalne sto- łań wojennych. agresywną. poUtykę, przeciwko na­
w dziele bolszewizacji partiłi K~ sun1'! w administracji kościelnej na art 4 Kto wychwala lub propagu rodom miłującym pokój. W takich 
minternu. Wasz przykład, Wasz Ziemiach Zachodnich. • je używanie broni at-Omo- wypadkach może być również wy-
udział w kierownictwie pomaga Na konferencji księży z DOLNE- wej lub innych środków masowej mierzona kara śmierci. 
nam w walce z odchyleniami opor GO SLĄSKA ks. Mróz powiedział zagłady, jak substancje trujące, ra- ł 7 Karalne jest również przy 
tmlistycznymi w naszej partii i po- między innymi: dloaktywne, chemiczne i bakterlolo- ar . gotowanie lub usiłowanie 
może nadal w OSilłgnięciu mocne

1 
J „Często przychOdzą do mnie para giczne, karany będzie więzieniem, a dokonania czynów pnestępczycb, 

·bolszewickiej Jedności na rrunc e w szczególnie poważnych wypadkach przewidzianych w artykułach 1 - 6 
li" fianie - I mówią., że są n~owole 

słusznej linii part • ni ze stanu tymczasowości. Mówią. ciężkim więzieniem. niniejszej ustawy. 
W ognd 1h·u los~rychlwalkt z pr~wicr że nie rozumieją. tego, bo prze· arf 5 Kto w Interesie podżegaczy art 8 1) Prócz każdej kary, wy· 

wym 0 c Y emem, ew~c wl e~ 1 ske • cleż tu już wszystko jest zagospoda • wojennych spotwaria lub • mierzonej na podstawie ni 
ciarstwemk wy1.~wa.ład !llQ. emnowl s ~- rawane na stałe, układ z NRD jest poniża ruch na rzecz utrzymania ł nlejszej usta.wy może być również 
stalinowt~' a ilmki~ ~e jynkeJ be;vo ~7~- pcdpisany, a ta tymczasowość jesł umocnienia pokoju, p0dżega przecł- orzeozona 1rzywna w nieogranic.zo-
nej par 11 po s eJ a Ił Y a . · d. " k t lkom walki' w obronie po neJ· wysoko"cl. 
P · · · I ks b r · towsk1e na rękę wojennym po zegaczom . w o uczes n 3 

rzezwycięzaJąe u em u gis · d · koJ·u z ""WOdu ich działalności lub 2) Poza tym orzeczony być może 
obciążenia SDKP i L i oportunistycz Wypowiedź ks. Mroza potwier z.1 ··-
ne PPS _ Lewicy, potrafiła KPP, li liczni księża iz terenu woj. wroc- prześladuje ich, karany będzie wię- całkowity lub częś~iowy przepadek 
uzbrojona w rewolucyjną teorię _ ławskiego. Delegacja parafian z zieniem, a w szczególnie poważnych mienia sprawcy. W wypadkach ska.­
skutecznie kierowa~ walką robotni- CIEPLIC złożyła ks. Smykowi pety wypadka1lh ciężkim więzieniem. zania sprawcy na śmierć, na dożywo 
k6W i chłOpÓW przeciwko rządom bur cję 1Z żądaniem zniesienia siztucznie art 6 1) W szczególnie ciężkich tnie ciężkie więzienie lub na karę 
żuazji i faszyzacji kraju, przeciwko utl"l.ymywanej tymczasowości. Rów- • wypadkach przestępstw ciężkiego więzienia nie poniżej lat 
rozłamowej działalności kierownic- nież do ks. Drancena iz parafil WOJ przewidzianych w artykułach 1 - 5 pięciu, winien być oruczony przepa 

S ' ' • k 1 t twa PPS wśród klasy robotniczej, CIESZÓW, pow. Złotoryja, przybyła niniejszej usta.wy, wYmlenana bę· dek całero jeiro mienia. 

Pozn1ona rucia a przeciwko jego zdradzieckiej polity. delegacja parafian, która wyraziła dzie kara nie mniejsza niż 5 lat ci~ art 9 1) JeżeU sprawca skazan.y 
ce współpracy • faszystowskimi rzą- oburzenie społeczeństwa z powodu kiego więzienia lub kara doływotnle • zostanie na mocy ninleJ-

Jut prawie pól roku miia od chwili! darni polskimi. braku odpowiedzi ze strony episko- go więzienia. szej ustawy na karę ciężkiego wię-
gdy imperialiści amerykańscy rozpętal• KPP, kierując wielkimi bitwami kla patu na słuszne żądania IZilieslenia 2) Szczególnie ciętlde przestęp- zienia, sąd winien 01'7..ec, że tra.cl on 

K z· ć cen na pewden czas, lub na zawsze 
wojnf w orei, poczę i p~to~~ • a) prawo pełnienia funkcji publt· 

~li~~ lm~Ha~a ~rJIJ1·ika 1ornani1owała ntienk0 Mikoła1·t1Jka =:~~:~t%:~~· ~~~== 
wyras swemu oburzeniu i potępiła b• Y ~ b) czynne i bieme prawo wybor-

zecn<1 :brodnię, nigdy jednak w eh6rze Zeznana·a Hulew1"czowe1· w proces·1e Turnera w Warszawie cze. k t 
tych oskarżających głosów nie slyszeliś- 2) Jeżeli 1prawca s azany 'ZOS a-

l ~ kan nie na mnieJsz!ł karę, mogą być za-
Jny dotychczaJ g O!u - aty u, WARSZAW A (PAP). W piątym I wyglądała, ale w niedzielę 19 paf· I Odnośnie kontakł6w 1\likolaJczy- stosowane sankcje przewidzlane w 

Wprost przeciwnie: sa pośrednictwem dniu rozprawy przeciwko szpiegowi ~ernika, wieczorem przyszedł In· ka z f'-merrk:utaml, .świadek etwler- punkcie 1. 
swej prasy i swego radia Watykan atale angielskiemu _ Turnerowi, składała ny urzędnik ambasady amerykań· dza, ze w m1eszkaruu Mikołajczyka f 

1 
O l) Postępowanie z powodu 

przyklaskiwal akcji inter::::::it6wh obe~ zeznania sekretarka osobista Miko- sklej p, Blake i pnz;yn:iósł odpowiedt, bywali urzędnicy ambasady amery· 3f • przestępstw przewidzia­
kańskich w Korei, aprob ie z r . łajczyka _ Maria HulewiczGwa. że izdecydowano się pomóc tylko Ml kaóskiej Blake i Andrew8, id sam nyoh w uatawie niniejszej wszczyna 
riicze działania, wzywał do. popjerania Hulewiczowa podała szereg rewela kołajczykowi osobiście, natomiast !n MikolaJczyk byWał z toną u amba- ne będzie jedynie w wypadl(ach 
•• pacy. fikacji", przedsięwzięte] po ... przy- h b ~ ż li d im Si" dostać do eadora USA Blłss Une 

cyjnych szczegółów, dotyczącyc ne oso Y, J~ ~ u a " . • • wnleiienia .oskarżenia pn;ez prokura 
kr~!"'oJ:::;~~~~ karm wojny lcoreań· ucieczki Mikołajczyka z Polski. Pragi czeskieJ, to stamtąd będą nua Prokurator: Czym świadek może tora generalne10 Niemieckiej Repu-

petentny również w tych wypad· 
kach, gdy czyn przestępczy dokona­
ny został przu obywatela niemiec­
kiego poza obszarem Niemieckiej Re 
publiki Demol(ratycznej, także wte­
dy, gdy sprawca nie ma na obsza.rie 
NiemiecJdeJ Republlki Demokratyo:1 
nel st.a.lego m\e3sca zamieszkania. an\ 
też zwykłego miejsca pobytu. 

art 11 Rada Ministrów Niemiec­
. klej Republiki Demokratycz 

nej wydaje rozporządzenia wykona­
wcze do niniejszej ustawy. 

art 1111 U!itawa niniejsza wchodzi 
• L w życie z c1n1em 16 grudnia 

1950 roku. 
* * * 

Przed uchwaleniem ustawy Izba 
wysłuchała sprawozdania Komisji 
Prawniczej. Referent prof. dr. Klem 
per~r stwit>rdzH, że Komisja dokona 
ła w tekście ustawy jedynie niema 
cznych zmian formalnych. Wśród dłu 
gotrwałych oklasków referent o­
świadczył: „Ustawa w sprawie obro 
ny p0koju jest absolutnlł konleczno 
ścią dla nas, bardziej niż dla wszyst 
kich innych narodów świata. Gdyby 
miała wybuchnlllć nowa wojna, ozna 
czałoby to dla Niemieo wojnę domo 
wą, która zniszczyłaby całkowicie 
byt narodu niemieckiego. Ustawa bo 
jest nakazem ludzkości". 
Przewodniczący Izby Dieckmann 

oświadczył, że ustawa zmierza do 
uwolnienia narodu od trwogi przed 
wojną. Oby ustawa ta - powiedział 
mówca - zapoczątkowała naturalny 
stan pokoju, przepojony nie ntenawi 
śclą lecz miłością dla ludzkości. 

Gdy przewodniczący zarządzil gło • 
sowanie, wazyscy członkowie Izby 
powstali z miejsc, Rozległy się hucz 
ne oklaski. Przewodniczący stwier• 
dzil, że Izba Ludowa NRD uchwali 
la ust.u.wę jednomyślnie . 

Uroczystości 
'

kiei·. interwenci amerykańscy doczekali Prokurator: CO ~wiadkowi wiado- ły możn~ść . koNYStania z samolotu wyjaśnić pomoc obcych ambasad w bliki Demokratycznej. 
· · iMik ł · k ? amerykanskiego. uc1·e-ce MikołaJ·czyka? 2) ·w spr0 wach objętych ninieJ'sz„, 

&i-ę klęski wojskowej i politycznej, a ma- mo o uc1eC1Lce o 3.JCZY a. '"" „ -. W 
lazlszy się dziś w ślepym zaułku, dorern-1 Swia.dek: 17 październik.a .1947 r. Pmedstawiając sądowi szczegóły Swladek: Tak jak obserwowałam ust~wą kompeten~n;v jest s"1. Naj-

1 OO rocznicę zgonu 
qen. BeDla nie lamią sobie głowy, jak wybrnąć Mikołajczyk powiedtlał rm, ze zde- ucieczki Mikołajczyka, świadek Hu- pracę politycrzną pana Mikołajczy-1 wyzszy Nle1!'ieck1eJ Republiki De· 

z honorem" z tej sytuacji. cydował s1ę wyjechać z Polski. Te- lewiczowa mówi dalej: ka, to Anglosasi uważali Mikołajczy mokratyczneJ. Prokurato~ genera~ny 
;. 1 dziwnym" :biegiem okolic:mo§ci go:l! dnia zlecił p. Pawłowi Zalew- ,,Prezes 'Mikołajczyk polecił mi za ka jakby za swego męża zaufania i może j~dnakowoż wniesć oskarz~: KRAKÓW (PAP) - W setną racz 
iłopi;o teraz, w dniach imperialistycz. skiemu, który mieszkał w tym sa- wiadomić posła Bryję o tym, że ma popierali jego Unie polityczną. nie do 10ne10 sądu lub też polec1c nicę śmierci bohatera Polski i Wę-
nej katastrofy, rozległo ń~ s W1uykanu mym domu, aby skomunikował się się udać na emigrację i że ewentual wniesienie oskarżenia prokura.toro- gier gen. Józefa Bema, odbyły się 
wezwanie _ do pokoju i pojednania. z ambasadą amuykatiską itPoProslł, nie mielibyśmy razem wybrać sobie Na pytania prokuratora świadek wi 1eneralnemu jednego z krajów w Tarnowie - w miejscu gdzie u-
W encyklice !kierowane} do biskupów żeby ktoś etamtl\C) przyszedł, bo chce jakąś możliwość dotarcia do Pragi. obszernie opowiada o konszachtach Niemieckiej Republiki Demokraty- rodził się w r. 1794 rewolucjonista 
katolickich ~ego §wiat.a, papież Piw z nim pom6wić w sprawie pomocy W Pradze mieliśmy się zgłosić do at Mikołajczyka ri: rółnego kalibru P~- cznej. i bojownik o wolność ludów i gdzie 
Xll rzucił apel „zorganizowania krucja- technicznej w ucieczce. tache wojskowego ambasady ame- utykami amerykańskimi l brytyjski 3) Sąd Na.jwyiszy Niemieckiej Re obecnie spoczywa.i<\ jego prochy -
ty na rzec.z pokoju". Encyklika malując Pan Zalewski iza pośrednictwem p. rykańskiej. nieznanego mi nazwiska mi, którzy odwiedzali MikolajC?.yka publiki Demokra.tyoz.nej jest kom· I wielkie uroczystości. 
wymownymi słowy „okropn~ści ~10jny", Dąbrowskie~o, znaj?mego urzędni- i podać umówione hasło „Maria". w jego mieszkaniu prywatnym w 
jej „ruiny i cmen.wrzyska: , „messc:ę- ~a, skomunikował s1~ z. ambasadą i W poniedziałek około 6 po polud- Polsce i jak zeznaje świadek -
ścia i cierpienia", wzywa wszystkich Jeszcze tego aa.mego droa, 17 paź- niu, kiedy Jut się ściemniło, pan za „dług1e godrzlny wieczorne spęd2ali 
wiernych do gorących modłów na rzecz dzi.ernika, do miesekania p. Mikołaj lewskl od.prowadził pana Mikołaj· na rozmowach". 
pokojowego uregulot.vonia ,r6:inic i usta- ceyka przy uL Kieleckiej przyszedł c:&yka do Jakiegoś samochodu, a ja Swiadek Hulewiczowa przedsta­
knia prawdziwego pokoju; attache praaowy ambaaady amery- zostałam w domu. Zalewski wrócił wia następnie sądowi niezwykle cięż 

Przysłowie m6wi „lepiej pó:ino niż kańsldeJ p, Andrew• porozmaWiać z po jakiejś pół godzinie I powiedzlał kie warunki, w jakich pozostawiona 
wcale"... w tym wypadku ,,!późnienie" Dim na ten temat. . mi, że cudzoziemski samooh61l stał ·pmez Mikołajczyka na łaskę losu 
ma całkiem wyraźny i określony sens po- Zasadnicizo Dąbrowski ~al polece w alei Niepodległości, gdzie czekało usiłowała nielegalnie przeki-oczyć 
lityczny. Tak się bowiem ponadto zło- nie poproszenia do MlkołaJczyka p. w nim 2 wojskowych oraz, że l\1lko• granice Polski. 
:iylo, że encyklilca została wydana ładny Blake lub też sekret:irza. osobistego łajczyk wsiadł do teiro samochodu." 
kawałek czasu po %0kończeniu obrad ambasadora, ale pomewa~ pora by- Swladek Hulewiczowa nie może z 
Swiatowego Sejmu Pokoju. Watykan nie ła spóźniona, więc przyszedł p. An- pewnością stwierdzić, czy chodrLiłO 
uważał za stosowne wystąpić ze swą kru· drews. P, Mlkołajerzyk odbył fl nim wówczas o wojskowych amerykań­
cjatą wtedy, kiedy z Warsmwy rozlegał rozmo~ na ten temat i dodał, że skich czy brytyjskich, iak jednak 
się potężny głos przedst.awicieli milio· chciałby uzyskać pomoc techniczną wynika z ujawnionych na rozprawie 
nów uczciwych lud:ri ealego iwiata, ale w uciecrzca dla siebie J grupy współ faktów Amerykanie przekazali spra 
pośpieszył z nią natychmiast, gdy zagro- pracowników. O il& pamiętam, były wę ucieczki Mlkołajc'Zyka do wyko· 
łeni bandyci Trumana wrzeszczą w nie- WYtnienione nazwiska Bry.Jl, Korboń nania ambasadzie brytyjskiej, która 
•oxlo.w• ratunku. do.seajemt lanie! skiego, Wójcika, Bagińskiego, wś!'ód wykorzystała do tego celu brytyjski 

8. D., nich tównież 1 moje.. l'ak ;prawa statek „Baltavia", 

l 

Po przesłuchaniu świadka Hulewl 
crzowej zabrał głos prokurator, ktory 
stwlerd2ając, że okoliczności ~prawy 
zostały już dostatecznie wyśw,etlo­
ne zeznaniami dotychczasowych 
świadków, zrrzekł się dowodu Il. dal­
szych świadków powołanych uprze 
dnia. 

Na tym sąd o<li-oczył rozpraw•· 

ZMP-owcy z ZPB im. ~orchlewskiego 
WZ1' wają do tworzenia pokojowych bry1ad 

produkcyin,ch 
W odpowiedzi na Manifest II 

Swiatowego Kongresu Pokoju, 
robotnicza młodzież ZPB im. 
Marchlewskiego ·rzuca hasło two 
rzen!a pokojriwych brygad pro­
dukcyjnych. Brygady te, których 
celem będzie walka o uzyskanie 
produkcji wysokiej jakości, no­
sić mają imion& czołowych, bo­
jowników o pokój. W tkalni ZPB 
im. Marchlewskiego powstała 
już pierwsza młodzieżowa bryga 

da produkcy jna, nosząca imię 

przewodniczącego Swiatowej Ra 
dy Pokoju ~ profesora Joliot -
Curie. Kierowniczką brygady 
jest młoda przodov.mica pracy 
- Wieslawa Brzezińska. 

ZMP-owcy zakładów im. Mar­
chlewskiego wzywają mlodt:ld 
robotniczą Łodzi do orga.nizowa• 
nia p0kojowycb bry1ad produk 
cyjnych. 



) 

JÓZEF STALIN - PRZYJACIEL POLSKI 
,,I.mię Stalina nierozerwalnie wlą.że slę w sercach i umysłach 

Polskiej klasy robotnicuJ ł narodu p1>1sklego z dwukrotnym za 
i7cla naszego pokolt'.n!a wyzwoleniem ojczymy: i: niewoli cara 
ł kajzerów, z niewoli hitlerowskie.i. 

Imię Stalina nierozerwalnie wią.że się z historycznym przeło­
mem w stosunkach między narodt>m polskim a narodem rosyj­
skim, ukraińskim i białoruskim, z Jego decydującą rolą w utwo­
M:t'niu podwalin Odrodzonego Wojska Polskiego, T. odzyskaniem 
przez na.s ziem nad Bałtykiem. Odrą i Nysą. z wYdatn<ł pomocą 
w odbudowie naszej gospodarki narodowej, we wskrzeszeniu 
Warszawy z ruin I Z&"liszcz powojennych". 

(Z uchwały Biura Politycznego KC 
PZPR w sprawie obchodu '70-lecia 
urodiin Towarzysza Józefa Siali.n.a). 

Gdy polska klasa robotnicza, I rowała na przygotowanie nowej 
gdy naród polski Ś\'vięci swój wojny preeciwko Krajowi Rad. 

11ukces, gdy mobilizuje sw.e siły do związek Radziecki 1 jego wieł-
nowej walki i nowych osiągnięć. ki Wódz, Józef Stalin, nicdy 
myśli i uczucia biegną w stronę jednak nie uioż amiali narodu pol­
Kremlu, do siedziby niezawodnego skiego z antynarodową kliką bur­
naszego P.?Tlyjaciela - Jó7A.'fa. Stali- żua:di, która rządziła Polaką do 
na. On to bowiem okazywał nam i wrz linia 1939 r. 
okazuje największą po~oc matecial Nie bacząc na haniebne czyny kii 
ną i moralną we wszystkich . na- ki nządzącej Polską, Związek Ra­
szych trudnościach i potrzebach. On dziecki proponował naszemu kraio­
to bowiem uskrz.}!Clla naszą wolę i wi .Pomoc 1 współpracę w dziele 
nasz czyn· w walce o p0kój, postęp, uchronienia naszego narodu przed 
dobrobyt mas pracujących, o silę niebezpieczeństwem wojny. Jeszcze 
naszego państwa - o Socjalizm. latem 1939 r., gdy rząd hitlerowski 

Od Orędeia do Narodu Polskie-

ćwierćw'iecza Polska odzyskała nie­
podległość dzięki Zwią~kowi Ra­
dzieckiemu. była to wolność praw­
dllliwa., wolnoSć narodu polskiego. 
Zdobycie władrr:y l)rzez masy ludo­
we, rozbicie antynarodowych sił 
burżuazji i obszarnictwa polskiego 
było możliwe jedynie dzięki temu, 
że wYzwolenie z Jarzma hitlerow~ 
skiego pr.zyniosła nam Armia Ra­
dziecka. 
Związkowi Radzieckiemu i osobi­

ście J-0.zefowi Stalinowi zawdzięcza­
my historyczny zwrot w stosun­
kach między narodem polskim i na­
rodami: rosyjskim, ukraińskim i b ia 
łoruskim. Dzięki sprawiedliwej gra­
nicy etnograficznej wyrównany zo­
stał rachunek krzywd, jakie spoty­
kały narody ukraiński i białoruski 
ze strony burżu<Y.lji i obsrLarnictwa 
polskiego. 
Związkowi Radzieckiemu i osobi­

ście .Józefowi Stalinowi zawdzięcza 
Polska serdeC?:ną. braterską pomoc 
w najcięższych dla nas chwilach. 
W 1945 r. i <.'!Ześciowo 1946 roku za­
grażał nam głód i oto w okresie naj 
więk JZego na świecie deficytu zbo­
żowego otrzymaliśmy z ZSRR 800 
tysięcy ton zboża. Nie mieMmy su­
rowców i maszyn na uruchomienie 
przemysłu - Józef Stal1n przycho­
dzi nam rz pomocą. 

„O przyjafni rzeczywistej decy-

dują, nie słowa, lecz czyny" - mó­
wił towarzysz StaJin. Naród polski 
ma szczególną okazj~ przekonać się J 
o prawdzie, tzawartei w tych sło­
wach, gdy na każdym dosłownie I 
kroku u źródeł SVl-')'Ch sukcesów • 
znajduje braterską pomoc raooec­
ką. 

Budując sotjal.izm w Polsce -
mówił o Planie Srieścioletnim 

towa!'2ysz Bierut - stajemy we 
wspólnym s-i:eregu z wielkim legio­
nem budowniczych socjalizmu i bo­
jowniltów o socja.J~m. który rośnie 
dziś we wszystkich krajach świata. 
Na•.;zym wodzem i przewodnikiem 
jest Stalin, a w!ęc idea nasza I sze­
re1n na ze są niezwycil)Żoue". 
Jeśli dziś naród polski ze spoko­

jem buduje swą siłę gospodarczą 1 
polityczną, je li nie lękają go ludo­
bójcze plany imperiali!ltów amery­
kańskich i ich służalców - odwe­
towców niem ieckich - to ~awdzię­
cia to Wielkiemu Stalinowi, eh•ną­
żcmu potężnego obozu obrońców po­
ltoju. 
Imię Stalina. otac7,ają. polskie ma­

sy pracujące najwyiSzą cwlą. 
W dniu 21 grudnia, w dniu Jego 
urodzin w zystkie na•ze myśli i 
uczucia sLierujemy w stronę Krem­
la - siedziby Wielkiego Przyjaciela 
Polski. 

Karimierz Golde. 

Wybory do Rad terenowych w ZSRR 

w jednym z lokali wyborczych Moskwy, mieszkańcy st.olicy Związka 
Radzieckiego sprawdmją, czy zosta ll wniesieni na listy wybore'le. 

go z dnia 14 marca 1917 r., 
opracowanego przez Lenina i Stali­
na, uchwalonego pr?.ez Piotrogrodz­
ką Radę Delegatów Robotniczych i 
żołnierskich i Dekla1·acii Praw Na­
rodów Rosji z dn. 3 listopada 1917 r. 
- podpisanego przez Lenina i Sta­
lina dokumentu, stwierdzającego 
nasze prawo do niepodległego bytu 
państwowego, aż po dzień drzislejszy 
niezmiennie towal'!Z\YS-ZY naszemu 
narodowi serde~na przyjaźń Wiel­
ki~o Stalina. 

wyraźnie 'sformułował ultimatum 
pod adresem narodu polskiego, nąd 
radziecki ofiarowal Polsce P()JDOO 
wojskową .. Jednak rzctradziecki ~.:ad 
Becka i Rydza - $migtego, przekła­
dając egoistycrzne interesy burżuazji 
ponad interesy narodu, odrzucił po­
mocną dłoń radziecką. Za rzdradę 
burżuazji zapłacił też naród polski 
S'leśc!u milionami istnień ludzkich, 
nędzą, rzgliszczami i znisa:czeniem 
kraju. 

Przeciwko remilitaryzacji Niemiec Zachodnich 
W okresie okupacji hitlerowskiej 

walkę o wolność narodową i spo­
łeczną podjęły masy ludowe Polski 

podczas gdy w Niemieckiej Re 
publice Demokratycmej zosta 

ła zrealizowana jedność klasy robo-

I-
!Hax Reiniann 

-, 
_ I tniczej w drodze utworzenia SED, Przewodniczący Komunistycznej Partii Niemiec. 

. Raąy_ Delegatów Pracujących kierują w Niemczech Zachodnich prawico-
d ł l · dl ł wym przywódcom socjal - demokra 

ZHl a . i;i.osc1ą po eg ych im organów zarządu, tycznym typu Schumachera, Ollen-
ca prawicowych przywódców socjal­
demokracji z rz.1dem Adenauera sta 
je się coraz bardziej wyraźna. zabezp1eczają ochronę porządku publicznego, hauera, Heinego l Karło Schmidta, t · t · h działającym w myśl dyrektyw pr~es ~zeg!łnte. u~ aw I oc ronę praw obywa• władz okupacyjnych mocarstw im-

teh, k1eruJą mie.JSCowym budownictwem go· perialist)•cznych, udało się udarem-
Schumacher uzupełnia 

Adenauera s~od. arczym i ku[turalD'!ffi, us'-~JaJ" Jll htidz' et nić jtworzenie tej jedności , Prowa-
.7 Ul "t dzona przez n!i:h rozpasana propa- Ju?: przed nowojorską konfe­

• rencją mini,,.rów spraw za­
gr anicznych mocarstw imperiali­
. tycznych Adrnauer oświadczył: 
„Mogę stwierdzić, że uważam za 
rzecz lrnnieci:ną. jak na.ln:vbsze 7Wh: 
kszenJe liczby wvsk okupacyj. 
nych"... Schumacher rozwinął myśl 
Adenauera. mówiąc: „Zdolne do 
wałki dywizje można z całkowitym 
powodzeniem przygotować nie tyl­
ko w Arizonie i Te. asie, lecz i na 
pu tkowiu luneburskim i w Grafen 
wehr. Jest rzeczą oo najmniej dzi­
wną, ie na terenie Niemiec Zacho­
dnich, a zwłaszc?.a na iranicy mię­
dzystrefowej znajduje się niedosta­
teczna ilość wo· k mocantw r.acho­
dnlch". 

nueJSCOWy ganda przeciwko ZSRR, krajom de 
Art11kuł '17 Kon!'lntuc7•t zw,·ą'.:".kU Soc1ali"- mokracji ludowej i Niemieckiej Re o 7 •7 " • ~ l publice Demokratyc1 . .nej tluiy bez-

styC'Zlll)Ch Republik &dziechich pośrednio interesom imperialistycz _________ ,_;.._ __________________ __, nych podżegaczy wojennych. 

Wolność, jaką odzyskała Polska 
dzięki Rewolucji Październikowej, 
nie stała się jednak wolnościa naro 
du polskiego. Burżuazja i obs.zarni­
cy polscy, którzy rzagarnęli władzę 
przy pomocy przywódców PPS, u­
·czynili a: naszego kraju narnędzie 
imperializmu francliskiego, angiel­
skiego 1 wreS'Zcie hitlerowskiego, 
forpocztę kontrrewolucji i interwen 
cji przeciwko KrajoWi Rad. Na wiei 
koduszne akty :rrządu radzieck'..ego, 
zabezpiecrzające najistotniejsze inte­
resy narodu polskiego, odpowiedrzla 
ła burżuaizja polska wojną• j wypra­
wą kijowską oraz zagarnieciem 
ziem Zachodniej Ukrainy i Zachod­
niej Białorusi. Wbrew najistotniej­
szym int.eresom narodu polskiego, 
burżuazja wykopała pm.epaść mlę­
dzy naszym państwem 1 Związkiem 
RadziecWm i wszystkie wysiłki skie 

w najserde~7.nlej zym braterstwie z 
ludami ZSRR, kierowanymi 9nez 
Wielkiego Stalina. Wszechstronnej 
pomocy w te.i walce uc:IBieW im 
wierny zasadom polityki, ustalonej 
jeszcze w dniach Wielkiej Rewolu­
cji Paźdiziemikowej, Związek Ra­
dńecki i osobiście towarzysz StaJ\n. 
Zwlą.zkowl Radzieckiemu 1 osobl­

łcie towarzyszowi Stałlnowi naród 
polski zawdzięcza odrodzenie i wy­
posażenie w najnowocześniejszy 
spra:ęt Wojska Polskiego. Jemu to 
zawdrz.ięcza, że Wojsku Polskiemu 
dane było walczyć u boku boha­
terskiej A mii Radzieckiej przeciw 
ko śmiertelnym wrogom, fai:rzystom 
niemieckim, o wyzwolenie narodo­
we i społeczne. Jemu to v,awd~ięcza 
warunki, w których mogła po­
wstać silna, niepodległa Polska. 

Ody Po raz drugi na przestrzeni 

Prawicowi przywódcy socjal - de 
mokratyczni w „parlamencie" w 
Bonn w celu oszukania mas odgry 
wają rolę „konstruktywnej opozy­
cji". Faktycznie 7.aś we wszyiitkich 
zacadniceych kweattacb politycmych 
zajmują. takie same stanowisko co 
rząd Adenauera. 

11 
Tak na przykład głQtowaH oni 

przeciVl.'ko wstąpieniu Niemiec Za­
chodnich do Unii Europejskiej, Po­
nieważ z góry wiedzieli, że odpowie 
dnia uchwala i tak zo3tanie przyję­
ta. Gdy jednak uchwała ta została 

przyjęta, zażądali' włączenia posłów 
socjal - dem<>kratycznych w skład 
delegacji, wysłanej do Strassburga, 
gdr.ie nie różnili się oni niczym od 
delegatów partii jawnie reakcyjnych. 
Ostatnio, w związku · z relimitaryza 
cją Niemiec Zachodnich, współpra-

ZMP-owski „Zaciąg Pokoju" 

W ten 11po ób adenauerowte i pra 
wicowi przywódcy partii socjalde­
mokraty cznej dali Imperialistom a­
merykańskim pretekst do powzięcia 
w Nowym JO\·ku uchwały w spra­
wie ·zwi'!'k zenia woj. k okupacyj­
nych w N iemczech Zachodnich i 
wzmoż€flia przygotowań wojennych. 
Wysoc\r komisarze oświadczyli przy 
tvm cynicznie. ie ludność Niemiec 
Żaehodnlch będzie musiała płacić 
więkSze podatki okupacyjne, sięga­
Jaee 16 - l'1 miliard6w ma.rek rocz 
nie (t. zn. mnie.I wtęceJ dwa razy 
tyle nii dotychczas). 

Składając deklaracje na temat 
A pel łódzkiej szwaC?.ki - Lucy I 

ny MaeiejewskieJ, która wez­
wała niezorganizowaną młodzież ro 
botniczą do wstępowania w szeregi 
Związku Młodzieży Polskiej, szyb­
ko wyszedł poza obręb Łódzkich Za 
kładów Przemysłu Odzieżowego, w 
których pracuje jego inicjatorka. 
Dziś podejmuje go robOtnlcza mło­
dzież eałej PoJskt. 

Młodzi śląscy górnicy, warazaw­
scy murarze. poznańscy metalowcy, 
bydgoscy kolejarze 1 łódzcy włólrnia 
rze na zebraniach, poświęconych o­
bradom Kongresu Pokoju, zgodnie 
oświadczają: - ,.Manifest do naro 
dów świata stwierdził, że „na pokój 
się nie czeka - pokój trzeba zdo­
być". Aby zdobywać pokój, aby o 
niego walczyć i pracować lepiej niż brygadą najwyższej jakości 123 
dotąd, postanawiam~· zostać członka proc. bazy akordowej . W tychże za 
mi ZMP - przodującej organizac.il kładach powstała młoclzieżowa bry­
mlodzle-.i:y polc;kieJ". gada. montaż<>wa., której członkowie 

„Zaciąg Pokoju" narodził się w - Peda, Nudzik, Filipiak I bryga­
Łodzi, ale "' chwili obecnej stał się dJer Skupiński poprosili o pr7.yjęcie 
on już mchem, ogarniającym wszyst ich w szeregi ZMP. 
kie miasta pGlskic, WSZY!itltie fal>ry , W ZPB im. Dzier~yńsklego na 
ki, buty i kopalnie. dwóch oddziałowych masówkach po 

W ŁZPO do organizacJt wstąpiła kongresowych 33 robotników posta 
50-osobowa. rrupa przodującej , w nowiło wstąpić do ZMP Niezorga­
pracy młodzieży, w Układach foń nlwwana dotąd młoda tkacz.ka. wy­
czoszniczych im, Szenwakla ponad konujacu 108 proc bazy akordowej 
20 o.sób, w ZPW iJJl, Bardowskiego - Dylak Krystyna, wstępując do 
- 23, w ZPW Im. Barlickjeęo - 16, ZMP przeszła z obsługi 4 na 6 kro­
w ZPDz im. Ofiar 10 Września - sietl. 
14, w Fabryce Drutu i Wyrobów O wzrastajacej świadomości mło· 
Drucianych lf Radomsku - 86, w dzieży świadczy wypowiedź przodu­
ZPW im. ReYJDonta deklaracje do jącej robotnicy z ZPB Im. J'. Stall­
ZMP podpisało 40 młodych robotni- na - StanislawY Wenda, która na 
kÓW, wśród których włększo~ć t.o zebraniu młodzieży powiedziała mię 
przodownicy pracy, Jak np. WładY· dzy innymi: „My, młodzi rol>Omicy, 
sław Kowalski - przędzarz, przekra widzimy ogromny rozw6J Polski Lu 
czający swą normę przeciętnie o 19 dowej. widzimy pokojowl\ politykę 
proc., lub Kazimierz Owc7.a.rz, wy- naS?:ego Rządu; prosz~ o przyjęcie 
konujący WTaz ze swą młodzieżową ·do Związku Młodzieiy Polskiej, chee 

I 
sw e j rzekome.1 opozycji wobec remi 

my wspólnie z całj\ młodzieżą jesz- 1itary1,acji, prawicowi przywódcy 
cze wytrwalej walczyć a pokój. Wie socjal- demolcratycmi usiłują oszu­
rZYJDy, że ZMP poprowadzi nas do kać szere!'(O\\rych członków partit, 
tej walki". występujacych przeciwko remllita-
Młodzież wstępuje do organizacji ryzacji. Równocze{;11ie jednak ogło­

widząc i:vzrost jej autoryt~ i zasię sili oni warunki. na jakich zgodzili 
gu oddziaływania. PO't\V'!erdza to by sie na ·remilitaryzację. Warunki 
wypowiedź Ireny Wdowiak - mło t d · · ct 
dej robo1nicv z Zakładów Ba".-eł- e s?-row~ zaią mę w ~ . e rzeczy 
nianych im . . 1 l\laja: ,,Obserwując d.o zadama ~gresJ'V'."el WOJ.ny ?rze­
pracę ZMP-owców stwierdziłam, 7,e c1wko Zw1ązko«v1 Radz1ec~er:iu, 
w szerepch Zl\IP znajdują sie naj-1 krajom demokracji ludowej 1 N1e­
lepsi spośród młodych robotników- mieC'kie.i Republice Demokratycz­
nasl przodownicy pracy, jak · Sa , nej . Tak na pnykład, na jednej z 
Sokołowska i inni. Wychował icb konferencji prasowych w Bonn 
Związek Młodzieży Polr;kiej. I dla- Schumacher otwarcie oświadczył: 
tego proszę o przyjęcie !11nle .do „Nale;i:y ws71eJkimi sposobami dą-
ZMP, abym mogla pod kierownic- , . 
twem tej organi7.acji walczy(' o · Pt'O zyć do tego, by wynik WOJnY w Eu 
dukcję _ 0 Plan 6-letni i Pokój. ropie zos~ł zadecydowany na tere 

Na odbytej prLe<i k ilk u dniami ntl.(!h, połozonych na wsch6d od Nie 
Naradzie Aktywu Wiejskiego wo.le miec". 
wództwa łódzkiego Lucyna Macie- Ludność Trizonii 
jcwska, zabierając i?łos w d~,~lrn sji , 
wystąpiła z wnioskiem by „Zaciąg 
Pokoju" rozszerzył się na wieś, by 
najlepszą, klasowo nam bliską. częMi 
młodzieży wiejsldej wciągnąć do 
pracy w s1..eregach naszej organi?'.a­
cji. 

I ten apel nie pozostał bez e cha. 
Z dnia na dzień, z godziny na go 

dzinę rosną szeregi ZMP. ZMP-ow­
ski „Zaciąg Pokoju" zwiększa swój 
zasięg. 

Przed aktywem ZMP w fabrykach 
i na wsi, przed młO'dyml agitatora­
mi, stoi zadanie rozwinąć go w jesz 
cze potężn1P.jszy ruch, mobilizujący 
nowe, pełne bojowości i oddania na 
szej sprawie iµasy młodzieży robo 
tniczej l małorolnej do walki o PO 
KÓJ i SOCJALIZM. 

Aleksander N~ aielsld 
członek ZL ZMP 

. . . 
-przeciw WOJDI e 
M lmo zdrad;r,Jeckiej polityki pra 

""i cy socjal - demokratycznej, 
w Nicinc1ech 7,achodnich istnieje o 
gromna możliwość zrealizowania 
jedno~ci dzia łania kla3y robotniczej 
w walce przeciwko remilitaryzacji, 
przeciw imperializmowi amerykań­
skiemu. Przewa~.ająca więkswść lu 
cJności. w tej liczbie również człon­
kowie partii :locja! - demokratycz­
nej - jest przeciwna remllita.ryza 
cji. Wyrazem tego jest fakt, że na 
wielu zebraniach i konferencjach 
partyjnych aktywu partii socjal-de 
mokratycznej uchwalane są rezolu­
cje protestacyjne przeciw remilita­
r:1-7.ac.ii i polityce prawicowych przy 
wódców partii socjal - demokratycs 

• nej. 

Ludność Niemiec Zachodnich wy 
stępuje w obronie pokoju, przeciw 
ko . przygotowaniom wojennym. Ma­
sy pracujące Niemiec Zachodnich. 
zwłaszcza klasa. robotnicza, oodzien 
nie odcznwają na własnej skórze 
skutki przyrotowań wojennych. Ma 
rionetkowy rząd Adenauera usiłuje 
przerzucić wyłącznie na barki mas 
1>r~ujących zarówno nastę9stwa 
drugiej wojny światowej, jak i wy 
datki na przygotowanie nowej woj 
ny. Obniżenie stopy życiowej w wy 
uiku zwyżki cen wyWołuje opór kła 
sy robotniczej. W związku z drożyz 
ną robotnicy domagają, się wyrówna 
nia pieniężnego i podniesienia ZIY"Ob 
ków. Doprowadziło t.o do szeregu 
strajków: robotników budowla­
nych, robotników transportu wodne 
a-o i licznych drobniejszych straj­
ków ·w przedsiębiorstwach, oddzia­
łach fabrycznych Ud. 

Wszystkie te ftrajki jednak mają 
j.eszcze wielką wadę: prowadzone są 
wyłącznie pod hasłem podnieeienia 
płacy roboczej, a nie są jednocześ­
nie skierowane przeciwko przygoto 
waniom wojennym. My, komuniści 
Niemiec Zachodnich nie potrafiliś 
my jeszcze wyjaśnić robotnikom I 
pozostałym warstwom ludu pracują 
cego, jak ściśle związany jest spa­
dek stopy życiowej, wywołany pod­
wy7.ką cen, »0datków i ogranicze­
niem ubezPieczeń społecznych, z 
przygot.owaniami wojennymi, ze 
wzrastającymi wydatkami c>kupaeyj 
nymi, wydatkami na utrzymanie 
„specjalnej policji" i utworzeniem 
armii najemnej. Nie potrafiliśmy 
również powiązać walki o pokój z 
walką o podniesienie płacy robo­
czej. Zadanie wszystkich komu­
nistów polega na tym, aby ujawnić 
przed klasą robotniczą wmjemny 
związek między atakami na stope 
życiową mas pracujących, a przygo 
towaniaml wojennymi imperlali~tów 
amerykańskich. Należy robo1nikom 
wyjaśnić, że pogorszenie ich stOTJY 
życiowej oraz ataki na ich prawa 
demokratyczne reakcja niemiecka 
realizuje na rozkaz imperłalist6w a 
meryk.ańsklch, przygotowujących 
wojnę i pra&nących z tego powodu 
przeprowadzenia · remilitaryzacji. 
Należy wyjaśnić, że nie wolno do­
puścić do rozbicia istniejącego już 
jednolitego frontu klasy robotni­
czej, że front ten należy rozszerzyć 
i umocnić dla walki przeciw remut 
taryzac.fi, przeciw im"Peri3.lłzmowi a 
merykańsklemu. 

Mimo rozpasanej propagandy pra 
wicowych przywódców, przykład 
Niemieckiej Republiki Demokratycz 
nej zaczyna wywierać coraz wię­
kszy wpływ na wielu socjal - de~o 
Jcratów. Im oczywistsze stają się dla 
nich osiągnięcia Niemieckie.i Repu 
bliki Demokratycznej, tym lepiej ro 
zumieją oni, że droga, po której kro 
czą robotnicy Niemiec Wschodnich, 
Jest · jedyną drogą. również dla Nie 
młec Zachodnich. 

Zadania stojące przed 
Komunistyczną Partią 

Niemiec 
A by wykonać swoje doniosłe za 

dania, KomunistyCllJ\a Partia 
Niemiec musi przede wszystkim 
przezwyciężyć oportunizm i sekciar 
stwo we własnych szeregach. 

Z jednej &'trony, niektórzy członko 
wie naszej partii, zwłaszcza w związ 
kach .zawodowych, ustępują przed 
nieokiełznaną propagandą prawico­
wych przywódców socjal - demo­
kratycznych, nie chcą brooić n aszej 
polityki przed robotnikami, zorgani 
w wanymi w związkach zawodo­
wych, nie chcą prowadzić robotni­
ków wbrew woli prawicowych przy 
wódców związkowych do wallki o naj 
bliższe interesy. W ten sposób wlo­
ką się oni w ogonie r obotników, pra 
gnących walki. Kierownictwo partii 
popełniło poważny błąd, nie podej­
mując w ciągu długieiio czasu żad­
nych krok ó.w wobec oportunistycz 
nych wypaczeń polityki n aszej par 
tii w tej sprawie i dopiero w czerw 
cu bieżącego roku osiągnęło koniea1 
ny w tej dziedzinie przełom. 

Zobowiązuje nas to do udoslmna­
lenia organizacyjnej i ideologicznej 
działalności naszej partii, do idoolo 
gicznego demaskowania oportuniz­
mu i sekciarstwa oraz do nieprzeje 
dnanej walki z wszelkiego rodzaju 
ich przejawami. jak również z prze 
nikantem do partyjnego środowiska 
Wl'Ogiej acenturY. 

Program pokojowego 
rozwiązania problemu 

niemieckiego 
Q gromne możliwości zespoleni~ 

wszystkich miłujących pokój 
i patriotycznych sił ludnośc:i Nie­
miec Zachodnich oraz zrealizowa­
nia jedności działania klasy robo­
tniczej dają nam praskie uchwały 
ministrów spraw zagranicznych. 
Podczas gdy uchwały nowojorskiej 
konferencji ministrów spraw zagra­
nicznych trzech mocarstw imperia­
listycznych odbijają się bezpośre­
dnio na poziamie życia ludności Nie 
miec Zachodnich, ponieważ pr awa- · 
dzą do zwiększenia kosztów okupa· 
cyjnych, podniesienia podatków, do 
przygotowania nowej ustaWY o pow 
szeehnym obowiązku służby woji;ko 
wej itd„ deklaracja pras.ka wskazu 
je drogę do ~apewnienia pokoju i 
demokratyczne) jedności Niemiec. 
Uchwały te wyraźnie wykazują lud 
naści Niemiec Zachodnich, kto pra 
gnie wojny, a kto występuje w o­
bronie pokoju, dowodzą. że mocar· 
stwa imperialistyczne są, wroraml 
narodu niemieckiego, a ZSR.R i kra­
je. demokracji ludowej - jego przy 
Jaclółml 

Cztery punkty deklaracji praakleJ 
są programem pokojowego rozwl•­
zania - Jedynie możllwego l'O'~a 
zanla - najważnleJszego problemu 
dla Europy i narodu nlem.ieckłe&'o. 
Dla zrealizowania tych czterech pun 
Jetów motna i należy zmobillzowa6 
całą ludność, a pnede wszystkim ca 
łą klasę robotnłezą Niemiec Zacho­
dnich. Uchwały Praskiej Konferen 
cji ministrów spraw zagranicznych 
ośmiu państw otwarły rozległe per 
spektYWY likwidacji rozłamu wśród 
Niemców. 

Klasa robotnlMa, zespolona jed· 
nośclą działania. i st.ojąca na czele 
walki na.rodu o pokój t dem<>kratyC'.ł 
ną jedność Niemiec, nie pozwoU a­
merykańskim podżeg~~zom wojen 
nym uczynić z Niemiec Zachodnich 
bazy wypadowej dla nowej wojny. 
Przemysł i ludność Niemiec ZRchod 
nich powinny służyć nie wojennym 
celom intperlalistów ameeykańskich, 
lecz pokojowemu budownictwu je• 
dnolitycb, demokratycznych Nie­
mtee. 

(„0 trwały pok6j, 
o Demokracj~ Ludową") 
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Młodzi robotnicy i robotnice, ws~ępujcie masowo do 
WYKONANIE PLANU Przyspieszcie 

pokojowych 
w przemyśle 

brygad produkcgjngcli.I 
bawelniaęy~ ! 



. " 

Przezwyci~żamy trudności 
H' H'qkonaniu planu roczneqo 

Zbliżamy się do końca pierwsze dukcj~ w poszcłególnych miesią-1 chnicz:nym wydajności, uzyskanym inicjował generalne podwyższenie 
go rokii Planu 6-letniego. Trze cach 1 kwartałach. Przytocz.my kil w ubiegłyF1 okresie. A przecież zda obrotów krosien i mas.zyn przędza! 

ba etwierdzić, że rok ten w przemyśle ka faktów. I rzało się, ze na skutek zmiany asor- niczych. Zadanie, jakie postawiono 
bawełnianym nie był należycie wy W ZPB im. Okrzei nie można by- tymentu, czy innych przyczyn, nie o przed zakładami, nie było łatwe, 
korzystany w dziedzinie pogłębienia ło uruchomić zaplanowanych 160 siągano w minionym kwartale zapla zwłaszcza w tych fabrykach, gdzie 
świadomości zadań, st.ojących przed krosien, ponieważ nie przewidziano nowanej wydajności. w ten sp-Osób brygady remontowe szły po linii 
ogniwami Centralnego Zarządu, jak w swoim czasie konieczności zwię- powstawały plany zaniżone, w ten ,,łatwizny", nie szukając sposobów 
i kieroWnictwem zakładów pracy. kszenia dopływu energii. W ZPB sposób zaldady starały się przeko- podniesienia wydajności. Inicjaty­
Ten właśnie brak pogłębienia świa- im. Armil Ludowej nie wybudowa nać Centralny Zarząd 0 swoich trud wa. któr::i podjęła załoqa ZPB im. 
domości zaważył w obecnej chwili, no na czas przędzalni odpadkowej, nościach. Plany te z braku gruntow Szymańskiego, jest dalszym kro­
spowodował trudności, z jakimi bo- ponie"."'a~ zakłady nie dostarczyły nej analizy w Centralnym Zarzą- kiem na drodze do osiągnięcia 100 
ryka się przemysł w wykonaniu materiałow ·do opracowania doku- dzie były zatwierdzane i obowiązu- procentowej wydajności. Inicjatywa 
swego planu. Czy trudności na prze mentacji technicznej przez Biuro iace. ta, rozwijająca się szeroko w na­
strzeni roku były tak wielkie, że nie Projektowania Zakładów Włókienni · ·Nic więc dziwnego, że idąc po linii szym przemyśle, przyczyni się do 
można było ich pokonać? czych. Przyczyna tk:v1 w ~m. ~e naJmniejszego oporu, zakłady nie wzmożenia szkolenia zawodowego, 

Stanowczo nie. świadczy o tym dyrektorzy naczelni zakładow me szukały przyczyn zaniżonej wydaj- do podniesienia odpowiedzialności 
tempo pracy, jakie potrafiliśmy so- interesowali się sprawami inwesty- ncści, nie lrnntrolowały swego par- majstrów. 
bie nadać obecnie. Dlaczegóż więc ej!, n~e kontrolowali wykonania pia Im maszynowego, nie zwracały uwa Poważne zadania stoją w tym 
nie umieliśmy utrzymać tego tern- now mwestycyjnych. W samym gi na przestrzeganie przepisów te- względzie przed kierownictwami za 
pa na przestrzeni całego roku? CZPB nie przeprowadzano ~nalizy chnologicznych w tkalniach, na kładów, organizacjami partyjnymi i 
Chcąc odpowiedzieć na to pyta- przyczyn tzw. „poślizgów", czyli właściwe krochmalenie osnów, sta- związkowymi. Winny one wraz z ca 

nie, trzeba przede wszystkim stwier faktów opóźnionego oddawania do )owanie zgrzeblarek, odpowiedni do łą załogą wyszukiwać ukryte rezer 
dzić, że styl pracy w samym Cen: produkcj~ p~rlm maszynowego. Za bór mieszanek ,na właściwą pracę wy, istniejące w zakładach, analizo 
tralnym Zarządzie nie stał i jeszcze kłady ~s !11e wałczyły. o p~ano~e u ciągarek, wrzeciennic i maszyn o- wać dokładnie wykonywanie pla­
dziś nie stoi na wysokości zadania. ruchom1eme maszyn, me biły s1e o brączkowych. Nie zwracano uwagi nów, szybko v<.rykrywać błędy i usu 
Cechuje nas jeszcze kampanijność planową wydajność. na perso.nel techniczny, nie wykonu wać wszystko, co hamuje osiągnię­
- to znaczy nieumiejętność rozłoże Z czego to wynikało i kto po- jący swych norm. Skutkiem tego cie zaplanowanej wydajności pracy. 
nia zada1i równomiernie na przes-1 nosi odpowiedzialność za ten tkacz czekał na osnowę, na repera- W chwili obecnej następuje po-
tr.zeni całego roku. Brak jest należy stan rzeczy? cję krosna. prządka na niedoprzęd, myślna zmiana stylu pracy Central 
tego powiązania poszczególnych o- Przede wszystkim, i to jest naj- majster na kapitalny remont maszy nego Zarządu szczególnie na odcin 
gniw tak w Centralnym Zarządzie ważniejsze - pozostawiało dużo do ny, a rezultat tego _ zaniżona wy ku cdbioru planów. Dziś odbiór ten 
jak i w zakładach pracy. Ten wła- ż:rczenia. planowanie. Zakłady pracy dajność, niższy znrob':k robotnika, następt:jc przy udziale wszystkich 
śnie brak powiązania był przyczy- układały plan na następny kwartał niewykonanie planu państwowego, komarek Centralnego Zarządu. Pod 
ną niesystematycznego \vzrostu pro opierając się na współczynniku te- planu, który jest ustawą czas dyskusji z przedstawicielami 

A więc główną odpowieclzialność zakładów, omawia się dokładnie 
za nieosiąganie dostatecznej wydaj przyczyny niedociągnięć, wykazuje 
ności ponosi personel techniczny. istniejące jeszcze rezerwy. W ten „wąskim gardłem" 

1m. Dzierżyńskiego 
W zakładzie włókienniczym dru­

karnia stanowi. jedną z końcowych faz 
produkcji, dlatego w dużej mierze 
od niej zależy, <:zy tkaniny zostaną na 
czas dostarczone składalni i powędru 
ją w terminie do magazynów. 

Jednak w naszej drukarni nie 

z wyrobieniem dla wszystkich maszyn 
odpowiedniaj ilości tbnin. Projek­
tuje się uruchomienie drugiej zapra 
wiaczki, ale idzie to żółwim ln:okiem. 
A produkcja tymczasem na tym cier 
pi. Toteż maszyny drukarskie czę­

sto stoją, gdyż nie mają., co robić. 

Trzeba stwierdzić, że małC1 praco sposób przedyskutowane i opracowa 
waliśmy nad tym, aby podnieść po ne wspólnie plany będą mobilizo­
ziom zawodowy majstrów, żeby wa6 całą załcgę, będą planami, któ­
wzmóc ich udział w walce o plan. re kładą obowiązek i odpowiedział 
Zakłady, które zrozumiały swe za n?ść na kierownict:va naszych zakła 

dania które pierwsze> :;irealizowaly duw, będą planami. gwara.ntuj<1cy­
pian 'roczny - to ZPB im. Armii mi przed!erminowe wykonanie Pla 
Ludowej. Obserwując pracę tych za I nu 6-letmego ... 
kładów widzimy pod'1oszącą się z I Jeszcze w b1ez~cym roku prze­
miesiąca na miesiąc wydajn~ść we n:ysł ba~ełniany 1~obilizuje wszyst 
wszvstkich działach produkc11. kie załogi, wyszukltJe rezen.~y, rzu-ce.ntralny Zarząd Przemysłu ca je na zagrożone odcinki produk-

wszyetko jest w porządku. Np. Barbara Kiełbikówna Bawełnianego widząc słabe cji, aby z honorem w~kc;mać roczny 
zaprawi.aczka pracuje na dwie zmia wyniki na odcinku wydajności, do- plan„ Zakła~y, k~óre JUZ .wykonały 
ny, ale mimo to nie może nadążyć ZPB im. Dzierżyńskiego piero w sierpniu bieżacego roku za swoJe zadama spieszyć wmny z po 
-------------------------------------------· ----- mocą tym, które nie wykonują 

ZPB IM. BYTOMSKIEJ KOQCZĄ ROCZNY PLAN 
wów. Wszystko to przyswajała so­
bie szybko, toteż jej wykonanie baz 
zaczęło wzrastać i wkrótce doszła 
do tak upragnionych 100 procent. 

maczyć, dlaczego powstały błędy i 
kto temu winien. .Tak, ona nie wy­
robi już sztuki z brakami, dosyć już 
najadła się wstydu, gdy się to jej 

swych planów państwowych. W dm 
gi rok Sześciolatki przemysł baweł 
niany wkroczyć musi z bilansem po 
myślnie zrealizowanych zadań na 
pierwszy rok Planu 6-letniego. 

Wszystkie nasze siły na front wal 
ki o wykonanie planów! 

Alojzy J óźwlak 
Naczelny dyrektor CZPB 

Jłł . 

.-------....... ·---------------------------------------------------4 
Prot. A. Oparln 

Pozdrowienia dla polskich naukowców 
Niedawno powróciłem z WarSTLawy, gdrz.ie brałem udział w obra­

dach II światowego Kongresu Obrońców Pokoju, Uważam iza rzecz 
godną podkreślenia, że Kongres odbył się właśnie w Wa.rsza.wle, w sto­
licy Polski Ludowej. Warszawa jest bowiem z jednej strony żywym 
świadectwem wszystkich okropności, jakie niesie wojna spokojnym 
miastom, z drugiej rzaś - jest ona symbolem odrodzeni.a, symbolem 
pokojowej pracy, twórczej pracy, której wykonanie chelłt unie­
możliwić iPodżegacze wojenni. 

Podczas obrad Kongresu najbardziej uderzyła mnie jednomyślność 
wszystkich jego ucrzestników, reprezentujących ponad 80 krajów świa­
ta. Tych dwa tysiące osób różnych ras i narodowości, rozmaitych za­
wodów, poglądów politycznych i przekonań religijnych, łąceył jeden 
wspólny cel - dążenie do pokoju. Jednomyślność ta jest - moim zda­
niem - najlepszą gwarancją pokoju, bowiem dwa tysiące delegatów 
na Kongres reprerzentowało niemal połowę ogólnej liczby mieszkańców 
globu ziemskiego. 

Delegaci na Kongres, zwłaszaza zaś delegaci zrz.a oceanu, którzy 
w swoich krajach nigdy nie widzieli ruin i zgliszcz wojennych, prze­
konali się naocrmie, jakie ciężkie rany zadała Polsce ostatnia wojna. 
żadne opisy i opowiadania, żadne artykuły, ani nawet film, nie mogą 
dać wyobrażenia jak wygląda np. getto warszawskie, a raczej to miej­
sce, gdzie było niegdyś getto. Ruiny Warszawy wywarły wrażenie na­
wet na nas, delegatach radrzieckich, którzyśmy widzieli ruiny Stalin-
gradu, Sewastopola i Odessy. • 

Ale my, delegaci radzieccy, nie patrzyliśmy na ruiny... Podziwia­
liśmy entuzjazm ludzi, którrz.y postanowili wybudować w krótkim 
okresie nowe miasto, je~cze piękniejsze od dawnej stolicy Polski. 

Z takim zapałem mogą pracować jedynie ludzie pewni swych sił, 
spokojni o przyszłość. Czerpią oni tę ufność z przyjaźni rz wielkim 
Związkiem Radzieckim, z narodami innych krajów demokracji ludo­
wej, z setkami milionów bojowników pokoju na całym świecie. 

Ogromnie cieszył nas fakt , że budowniczowie Polski - mam na 
myśli nie tylko murarzy slawi<..J<;t.:ych domy, lecz wsrz.ystkich polskich 
ludzi pracy, budujqcycl1 nowe, socJa11„Lyczne państwo - korzystają 
w swej pracy z doświactczeu i metua przodowników radzieckich. 

Naród polski żyje ideą pokoju; zachowanie pokoju jest najży,wot­
niejszą dla niego sprawą. Dążenie do pokoju ;znajdowało wyraz do­
słownie we wszystkim - i w serdecznym, przyjacielskim przyjęciu, ja­
kie zgotowała delegatom ludność całej Po,sk1 i w doskonałej organi­
zacji Kongresu i w licznych, samorzutnych manifestacjach w ~obliżu 
gmachu, gdzie toczyły się obrady, i w pdężnej manifestacji na Placu 
Zwycięstwa. 

W .Polsce byłem po raz p 1..,nvszy. Jadąc do Warszawy cieszyłem 
się na mysl o osobistym rze LJ.tu<:dU s.ię z uczonymi polskimi. Pierwsze 
moje spotkanie z uczonymi odbyło się na Kongresie, gdzie wśród de­
legatów polskich zasiadał m. in. wybjtny fizyk prof. Infeld oraz dyr. 
Łodtkiego Instytutu Biologicznego, prof. Dembowski. 

W czasie bytności w Warszawie rzwiedziłem Uniwersytet Warszaw­
ski 0ra2 Szkołę Główną Gospodarstwa Wiejskiego, gdzie miałem moż­
nosć zapoomania się rz wybitnymi uczonymi polskimi orarz. z ich pra­
cami z dziedziny zoologii, chemii, fizjologii roślin, gleboznawstwa i 
agrochemii. 

Wobec licrz.nego audytorium, składającego się z profesorów i pra­
cowników naukowych SGGW i Uniwersytetu, wygłosiłem odczyt na 
temat de.iałania fermentów w żywej komórce. Odczyt ten mzbudził du­
że zainteresowanie i wywołał mnóstwo pytań. 

Jestem pewien, te nasze przyjadelskie stosunki będą się nadal 
rozwijały i krzepły. !Przesyłam serdeczne pozdrowienia wszystkim pol­
skim przyjaciołom oraz najlepsze życzenia owocńej pracy uczonym 
Warsza.wskiego Uniwersytetu i SGGW. 

Głuchy łąskot krosien dobiega z 
tkalni. Kobiety, spieszące do pracy 
na popołudniową zmianę, z zacieka­
wieniem rzucają okiem na tablicę, 
umieszczoną na podwórzu. Dziś jest 
nowe obliczenie pięciodniówki. Na ta 
blicach widnieją nazwiska przodują­
cych robohrtków, którzy w tym cza­
sie uzyskali najwyższe -przekroczenie 
baz. 

A dziś? Dziś Aniela Gałczyńska 
znacznie przekracza owe 100 proc. 
Mało kto jej dorówna w sprawności 
i staranności, z jaką ohsłuauJe swoje 
krosna. 

kiedyś zdarzyło. 

* * * W sekretariacie partyjnym tow. Młodzieżowe .brygady pokoju 
Sierankowska, sekretarz organizacji 
podstawowej, do niedawna robotnica 
ZPB im. 1 Maja, przegląda sprawo· 

zdanie z wczorajszego wykonania 

Nie na prozno Lucyna Maciejew­
ska wezwała młodrzież robotniazą do 
„Zaciągu Pokoju", do wzmożenia 
sił \V walce o pokój. 

- O, patrzcie, Gałczyńska znów na 
pierwszym miejscu, wykonała 10'1 
proe. bazy - odzywa się któraś z 
tkaczek. 

* * * 

Właśnie w tej chwili tiodeszła do 
krosna, na którym zóstała utkana 
duża sztuka towaru. Przecięła tkani 
nę pośrodku wałka, nacisnęła sprę­
żynę i szybkim ruchem wyjęła wałek 
z towarem. Pozostające końce tka­
niny na krośnie zawinęła zręcznie na 
wałek, aby tworzyć nowe metry, aby 
jak najprędzej wykonać plan, przy­
czynić się do wzmożenia dobrobytu 

l d · planu. w Oto w ZPB im. Marchlewskiego, 
przez za ogę z1ennego wśród młodzieży ZMiP-owskiej, na.-

rzucony przez nią, rz.najdzie od- ~pracy i szeroko je propagować. Właś 
dźwięk w macierzystym zakładz:ie i nie oni winni stać na pierwszej linii 
wszędzie, gdzie tylko mlodrl.ież wal- walki o plan. 
cay o produkcję, o pokój. * * * 

z każdym miesiącem wzrasta świa Wczoraj w ZPW im. Barlickiego 
li jarzeniowych lamp w tkalni pqr-

ną potoki światła. Młoda tkaczka 
przechodzi między szpalerem swych 
28 krosien, przyglądając się uważnie, 
czy wszystkie szpulki w aparatach 
automatycznych leżą na właściwych 
miejscach. Raz po raz zatrzymuje 
się przy krośnie, wyciągnie czółenko, 
odszuka wątek i szybkim ruchem uru 
chamia krosno, to znów wiąże nitkę 
w osnowie, czy podniesie pustą cew­
kę z podłogi. To ZMP-ówka Aniela 
Gałczyńska, pracująca w tkalni do­
piero od dwóch lat, dziś już przodu­
jąca tkaczka, wzorowa pracownica. 

pewnej chwili mocno się zastanawia. rodziła się nowa forma walki o 
Okazuje się, że na jednym z odcin- pokój. Młodzi tkacze i tkaczki, ze­
ków produkcyjnych wcale nie jest brawszy się onegdaj na krótkiej na­
dobrze. Trzeba natychmiast skontro radzie, postanowili: 

domość młodych realizatorów pla- powstała młodzieżowa brygada po­
nów produkcyjnych, że właśnie oni, koju, pracująca na sa.moprząśnicach. 
młoda, twórcza kadra, powinni szu- Brygada nosi imię wielkiego bojow• 
kać nowych, skuteczniejsrzych form nika o wolność llii Erenburga. utrwalenia pokoju. 

* * * 
Majster ob. Bolesław Cytryniak, 

!ować, co tam się stało - mówi do - Utworzymy brygady produkcyj 
siebie - a tych majstrów, którzy ne, które będą walczyć o wysoką ja 

· · k r 1 ó trzeba kość produkcji. Będą to nasze bry-
stojący w pobliżu przy krośnie, tłu­
maczy jednej z tkaczek, iż czółenek 
nie należy wyjmować od strony wi­
delca, gdyż ten może łatwo ulec 
skrzywieniu, a z tego wynikają błę­
dy, np. rzadkie paski. 

wczorai me wy ona 1 P an w, gady pokoju. Nadamy im 1m1ona 
poprosić na dzisiejszą egzekutywę. I sławnych bojowników o pokój. 

Tow. Sierankowska przyniosła z Myśl była piękna. Rychło wcielo-
Czerwonego Widzewa bbjowość w no ją w życie:' Prrzodownica pracy, 
walce o wykonanie planów, która ZMP-ówka, Wiesia Brzezińska, za-

Wpra~dzie partia majstra Cytry-
. krzątnęła się żwawo wokół swych udziela się kierownictwu i całej za-

łodze. 

* * ... 
Codzienna ścisła kontrola pracy 

tkaczek i majstrów - opowiada kie­
rownik tkalni, tow. Zóraw - sprawi­
ła, że w ZPB im. Bytomskiej nie ma 

I prawie wcale tkaczek, nie wykonu­
! jących swych baz. Ot, np. w paź­

! dzierniku wszystkie tkaczki wypeł­
! niły plany miesięczne, a w listopa-
1 dzie tylko jedna nie wywiązała się 
1 ze swych zadań. Jest to zasługa ca­
łej załoqi, która zrozumiała, że wy­

' konanie planu, że ralizacja zadań 
i pierwszego roku Planu 6-letniego, to 
I zwiększone zarobki, to wzrost dobro 
I bytu mas pracujących, to wzmożenie 

; I walki. o pokój. Niemała jest w tym 
. . : zasługa orqanizacji partyjnej, która ' ' .' · • l stale mobilizuje do walki na tym od-

. • • . cinku. Kierownictwo w walce o re-R-0botnicy ZPB im. W. Bytomskiej oglądają co dZJ.en z cieka.wosc1ą wy-

1 

. . . . . . 
niki współzawodnictwa, zanyeszczone na tablicach. alizację planow rówmez me pozo-

. staje w tyle. Dyrektora naczelnego, 
Ale nie zawsze osiągała ona tak I niaka uzyskuje 105 proc. planu, ale I tow. Nowaka można zastać na sali 

dobre wyniki. Bywało, i to jeszcze on chciałby, aby towar był zarazem d k . . ' k . d . dn'a 
· · · b' ł . . ł pro u cy1nej o az e1 porze 1 • me tak dawno, ze me wyr.a ia a jak najlepszy. Tkaczka p1lme s u- . . . . 

swyc~ baz. Naj!"iększym Jej pra- cha. Dobrze pojmuje, że walka 0 Tak więc wspol~~ "."Y's1łk1em 
gmen~em było :-row~za~ zostać przo- jakość jest równie ważna, jak i 0 wszystkich urzeczyw1stma . się roczny 
'down1cą pracy .1 s.tac się wzorem dla ilość. Zresztą, jak to bywa nieprzy- plan produkcyjny ZPB im. Bytom­
inu.ych, PragmemE'. to 1~pot~.gowdał? jem.nie, gdy utka się wybrakowaną skiej Już wkrótce załoga zameldu­
się jeszcze w okresie rea lZaCJl za an sztukę a potem dyrektor sekretarz . ' . . h 
Pierwszego roku Planu 6-letniego. . ' .. t . . . ' k' owni:k je Łodzi o wykonaruu tegorocznyc . . . . orgamzacJI par yjnej 1 ier . . . . . 
Postanov:iła .sobie, ze musi przełama~ obecni są przy przeciąganiu towaru, zadan. Zwycięstwo jest bliskie. 
trudności, ze za wszelką cenę musi a tkaczka i majster muszą się tłu- M. Szumska. 
nauczyć się właściwych metod pracy. 

Zaczęła obserwować, jak też pra­
cuią przodownice, celujące tkaczki. 
Już w krótkim czasie wiedziała, że w 
razie zepsucia się Jcrosna, należy na­
tychmiast zawiadomić o tym majstr~, 
gdyż w ten sposób .:i-ie dopuszc.za s~~ 
do długich posto1ow. Dalej, 1z 
trzeba często oglądać czółenka i 
sprnwdzić, czy mają dość ostre czub 
k1 i czy są dostatecznie gładkie, aby 
r.ie rwały się nici. Wiedziała wresz 
cie, że osnowy należy utrzymywać w 
porządku nie krzyżując ich, a wtedy 
można uniknąć powstcwania zry-

Do czytelników PRASY RADZIECKIEJ 
Biuro Zagraniczne P.P.K. „RUCH" w Warszawie, Plac 3„Krzyży 

Nr. 16, podaje do wiadomości, że zostało :lakończone przyjmowa­
nie zamówień na dzienniki i czasopisma radzieckie na I kwarta1 

1951 r. 
Jednocześnie zawiadamiamy, że w dalszym ciągu wszystkie 

oladwki P.P.K. „RUCH", Agencje i Urzędy Pocztowe. Oddziały 
Międzynarodowego Klubu Prasy i Książki oraz księgarni~ .,Domu 
Książki" przyjmują zgłoszenia na prenumeratę czasopism radzieckich 
na II i dalsze kwartały 1951 roku. 1090 

l 

krosien. Rozmówiła się z koleżanka-
mi. Zgłosiły się od razu - Irka Gidz­
gier, Lodzia Bieńkowska i Ba.nasia­
kówna. Pierwsza brygada pokoju 
przyjęła zaszczytne miano prof. Jo­
liot _ Curie. 
Następnego dnia młode tkaczki 

stawiły się rano do pracy. Nowa 
brygada otrzymała do obsługi nowe 
krosna. Obejrzały warsztaty, przy­
gotowały wszystko, aby potem nie 
było „niespodzianek" w produkcji. 
Robota ruszyła rz miejsca. Brygada 
pracuje dobrze i wydajnie. Wiesia ' 
Brzezińska ma przecież wprawę w 
kierowaniu zespołem. „Stara" to 
już doświadczeniem przodowniczka, 
wyrabiająca 116 proc. bazy. Nazwi­
sko jej już nieraz widniało na srzpal­
tach garzetki „Błyskawicy", jaka co 
dzień ukarzuje się w tkalni. 
Wśród młodzieży ZPB im. Mar­

chlewskiego panuje ogromne poru­
szenie. Brygada im. Joliot - Curie 
nie będzie przecież ostatnią. Apel 

T!mczki - Wiesława Brzezińska i Leokadia Bieńkowska - członkinie 
pokojowej brygady produkcyjnej im. Joliot - Curie w ZPB im. Mar­

chlewskiego. 

Pomoc dla tkaczy w ZPB im. Okrzei 
Aktyw partyjny i związkowy ZPB I jących swych baz. Zadaniem opieku 

im. St. Okrzei, rozpatrując wezwanie na będzie pomagać codziennie po za­
pracowników ZPB im. Szymańskiego jęciach służbowych powierzonym je-s k I · t • do wykonywania przez całą załogę go pieczy tkaczom przez wyszukiwa­Z O en1e par J JDe baz w 100 proc„ rozważył wszystkie nie błędów i analizowanie wraz z ni­

w M Z K swoje możliwości w tej dziedzinie. mi przyczyn niewykonywania baz. 
Piękna świetlica MZK, należycie Między innymi postanowiono wykorzy Akcja ta prowadzona będzie tak dłu 

urządzona i pomysłowo udekorowana, stać przy pracy wszystkich pracowni go, dopóki dany tkacz nie osiągnie 
stwarza odpowiednią atmosferę na ków; którzy kiedykolwiek byli zatrud powyżej 100 proc. bazy. 
wykładach i sprzyja warunkom 'szko nieni w tkalni, a obecnie zajęci są na Załoga naszej tkalni na odbytej 
lenia na wykładach. Na kursie szko- innych stanowiskach. Mają oni roz masówce w dniu 14 grudnia 1950 ro· lenia II stopnia, spośród 21 uczestni-
ków, obecnych było 19. toczyć indywidualną opiekę i udzielić ku, po wysłuchaniu wezwania tkaczy 
Wykładowca, tow. Strużczak, mó- bezinteresownej pomocy tkaczom, nie ZPB im. Rewolucji 1905 r. do wyko 

wi wła~nie o .im~erializ11;1ie. I'.relegent wyrabiającym swych baz. nywania w 100 proc. baz, przyjęła 
"',Ypowiada się mteresuJą~o 1 w spo-1 Ochotniczo zgłosiło się 25 osób, do apel i jednocześnie wezwała ze swej 
sob prosty, .łat>.IVO zrozumiały dla słu . . . . . h · ko ł ZPB · H d chaczy. ZnaJduJe to wyr'az w toku dy niedawna Jeszcze pracuJącyc Ja strony za ogę 1m. arna.ma o 
skcsji, w której uczestniczy liczna gru tkacze, a następnie wysuniętych na pójścia w swe ślady. 
pa towarzyszy. Po wykładach i dy- różne stanowiska, od przeglądacza za Jesteśmy pewni - oświadczyli tka 
sl~usji nastą.piła 10-minutowa pra- czawszy, a na dyrektorze skończyw- cze - że organizując w ten sposób sowka. · 

Punktualność, dobrze prowadzona szy. naszą pracę, zespoleni dążeniem do 
lekcja i właściwie pojęta dyscyplina Specjalnie wyfoniona komisja ko- wypełnienia za.dan Planu 6-letniego, 
sprawia, że szkolenie partyjne w ordynacyjno . kontrolna przydzieliła wywiążemy się z honorem ze swych 
Miejskich Zakładach Komunikacyj- pod opiekę każdemu zp-łaszającemu obowiązków. 
nych dobrze spełnia swe zadanie i d d . . tk d t h M. Jeziorny winno być przykładem dla innych. się od wu o pięciu aczy, o yc 

__ Łukaszewicz czas z różnych przvczyn nie wykonu ZPB im. St. OlcrzeJ 

(. 
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Gdy w Głogowcu powstała spółdzielnia produkcyjna 
Gromada Głogowiec. w powie­

cie brzezińskim, liczyła 20 indy­
widualnych gospodarstw, małych 
i średniorolnych. o łącznym obsza 
rze około 200 ha. Aktywne koło 
ZSCh, którego członkami sa wszys 
cy chłopi Głogowca, interes11wało 
się zawsze żywo przemianami za­
chodzącymi na wsi. 

Wyjaśniali na czym polega istota 
spółdzielczości produkcyjnej. wska 
zywali na to, że praca zespołowa 
i mechaniczna uprawa ziemi -
- uczyni lżejszą codzienną pracę 
rolnika. 

likowska śmieją się dziś z swojej 
niechęci do spółdzielni produkcyj­
nej. Stały się aktywnymi agitato­
rami zespołowej gospodarki wśród 
kobiet sąsiednich gromad. 

CZŁONKOWIE SPÓŁDZIELNI 
SĄ CZUJNI 

W przeciągu krótkiego czasu do 
Zarządu wpłynęło dalszych 6 po­
dań o przyjęcie do spółdzielni. 
Chłopi przekona.li się bowiem o 

dań zostało załatwionych przychyl 
nie. Jedno tylko, a mianowicię -
Gościniaka, posiadającego 8 ha 
ziemi, znanego nieroba i pijaka, 
walne zg~omadzenie odrzuciło sta 
nowczo, stwierdzając, że człon· 
kiem spółdzielni mor.ie być tylko 
ten, kto swą dotychczasową po­
stawą gwarantuje, że będzie pra"' 
cowa.ł uczciwie dla dobra ogółu. 

PLANY NA PRZYSZŁOSC 

na gliniastym ugorze, otoczonym 
siecią strumyków, wysadzi się 2 
ha w ikdiny. Na wiosnę założą spół 
dziek.V stawy rybne - co padnie· 
si·~ aochodOW'OŚĆ spółdzielni. W 
na~~liższym czasie otwarta zosta­
n.i~ piekarnia, żłobek oraz świet-
11 ca. 

31 - Pow. Rada Narodowa 
32 - Pow. Zakł. Elektryczny 
33 - Miejski Posterunek MO 

-łl - Straż Pofarna 

W grudniu 1949 roku, w groma 
dzle Głogowiec odbyło się zebra­
nie koła gromadzkiego ZSCh. na 
którym omówiono uchwały IV Ple 
num Zarządu Głównego Związku 
Samopomocy Chłopskiej, dające 
wytyczne działalności członków i 
aktywistów ZSCh w .przebudowie 

Z każdvm dniem wśród chło­
pów Głogowa ziw,iększa.ło się za­
interesowanie spółdzielczością pro 
dukcyjną. Dla lepszego poznania 
z&sad zespołowe; gospodarki po­
stanowiono przestudiować statut 
spółdzielni produkcyjnej. Już w 
czasie studiowania sta.tulu wielu 
z tych, co to nawet o spółdzielni 
słyszeć nie chcieli, zmienili zdanie. 

wyższości gospodarki zespołowej. Członkowie spółdzielni produk-

„Bałyśmy się tego, co okazało 
się dla nas dobre" - m6wi Ób. 
Zdziecboiwa. - „Dzieci pójdą do 
przedszkola, wspólna piekarnia 
zaoszczę,_dzi nam pracy, a kiedy 
nealizujemy nasze plany, żyć hę· 
clziemy dostatniej, wygodniej i le Podania przedłożono walnemu cyjnej w Głogowie mają P-C>Ważne 

zgromadzeniu członków. Pięć po· plany na przyszłość. Na wiosnę, piej". (bor). 
SO - Miejska Rada Nar?dowa 

102 - Prezydium Pow. Rady 
Narodowej 

91 - Urząd Zdrowia 

wsi polskiej. 
Zebrani z uwagą słuchali słów 

NIE CHCEMY POZOSTAC 
W TYLE 

referującego. Już wtedy nie jed- · Zrealizowane zobowiązania 
20 Szpital Powiatoy.'y 

108 - Pow. Zakł. Ubezp. Wzajem 
nych, ul. Narutowicza 20 

nemu - jak obecnie opowiadają 10 chłopów postanowiło przy-
- snuło się po głowie, czyby też lstE1pić do spó.ldzielni produkc:v:j­
nie można i u nich zacząć gospo· nej. W sierpniu br. na zebraniu 
darować po nowemu. Inni odpę- zlożyli oni podpisy pod statutem. 
dzali od siebie nawet myśl o tym. Gdy obrady nad ukonstytuowa­
Do takich należała Zdziechowa, niem się zarządu spółdzielm były 
która mówiła: „Organizujcie co w pełnym toku, na zebranie przy­
chcecie: Koło Gospodyń, grupy byli Kowalski , Bogdański i Kwia1 

- §gn11Jole.,. przqjaźni 
Miesiąc Pogłębienia Przy-

34 - Ubezpieczalnia Społeczna 
7 - Walenta, Apteka 

52 - Chącińska, Apteka 
106 - Apteka „Pod Orłem" plantatorów, w ogóle co chcecie, kowski, oświadczając: 

jaźni Polsko - Radzieckiej ob­
chodzony był w Skierniewi­
cach i w pow. skierniewickim 
niezwykle uroczyście. Rozpoczął się 
i zakończył uroczystymi akademia­
mi. Ponadto w zakładach pracy od­
było się 29 akademii, w których u­
czestniczyło 12.000 osób. W yglo­
szono 29 odczytów o życiu naro­
dów ZSRR. Państwowe Przedsię­
biorstwo Imprez Artystycznych 
„Artos" dało w tym okresie szereg 
okolicznościowych spektakli. W 
miejscowym kinie ~yświetlono w 
czasie trwania ,.Festiwalu filmów 
radzieckich" 68 filmów, które 
cieszyły się wielkim powodzeniem. 

90 Pogotowie Sanit. PCK aby tylko nie spółdzielnię produk­
cyjną". 89 Polski Czerwony Krzyż 

- o -
Aktywiści ZSCh, jak Karl:kow­

ski, Zdziech i Jędrasik nie zrażali 
Redakcja i Administracja „Głosu się tym jednak. Tłumaczyli sąsia­

Kutnowskiego" mieści się w Kutnie dom, że nie można przecież nie 
przy ul. Narutowicza 2. tel 217. chcieć czegoś, czego się nie zna. 

V Sesja Woiewódzkiej Rady Narodowei 
Prezydit1m Wojewódzkiej Ra­

dy Narodowej zwofoje na dzień 
20 grudnia br. (środa) god?:. !I 
- V Sesję Wojewódzkiej Rady 
Narodowej w Lodzi. 

Sesja odbędzie się w dużej 

O sklep MHD 

sali konferencyjnej Prez\•dium 
Woj. RN w Łodzi, ul. Ogrodo­
wa 15 z następującym, propono­
wanym, porządkiem 1b1·:1J: 1 
Otwarcie Sesji, 2. Wybór prze­
wodniczącego obrad i ::;i::kreta­
rza, 3. Zatwierdzenie przyjęcia 
obrad, 4. Stwierdzenie µ:-zy.ię::ia 
iJrotok6łu z poprzedniej se.:;ji i 

w Aleksandrowie !'lprawozdanie z wyJ.:c·nania 
W sierpniu rb. MHD w Alcksan- uchwał. 5. usto::-unkowanie się 

drowie ·miał uruchomić przy Placu do nieusprav. iedliwio:1ej n e­
Kościuszki Nr 25 sklep z artykutami C'becności członków Rarl/ na po­
galanteryjnymi. Od tego czasu upły przedniej Se~J i. 6. Zmiuny O•'O­
nęły przeszło trzy miesiące, a skle- bowe w składzie: a) Wojewódz­
pu jeszcze nie uruchomiono. Jak do- kiej Rady Narodowej, b) Komi­
tąd. znajdują się. w nim tylko meble. sji Rady. 7. Analiza pracy pre-
Kl~sa robotm~za Aleksand.rowa zydiów rad narodowych na od-

czeka na otwarcie sklepu. u:waza;ąc. . k k · · · . d · 1 · h 
że dość już chyba minęło czasu na cm U OmlSJl Ia z1ec nc · 
remont itp. , 8. Walka· z analfabetyzmem. 9. 

M. Lepski. Zapytania i wolne wnioski. 

·Przełamano ,, wstręt do nauki'' 
W Aleksandrowie zarejestroyvano 

90 analfabetów. Uruchomiono 4 kur 
sy. Uczęszcza na nie 40 osób. Pozo 
stali analfabeci „nie chcieli" zrozu­
mieć, że nauka jest im naprawdę 
potrzebna. Aby zachęcić ich do nau­
ki, zwołano konferencję Prezydium 
Powiatowej Rady 'Narodowej. Na 

Pełna i,-cia i 1cerwy, dziehza prze1t'odni­
czącci Rady Gminnej. Nauilia Kou·szik 
(ludoux1 artystka ZSRR, laureat Nagro-

konferencji uświadomiono opornych 
o wielkim dobrodziejstwie µczenia 
się. Dzięki konferencji wszyscy zare 
jestrowani pilnie uczęszczają na wy 
kłady. Każdy z nich bowiem zrozu­
miał, że nauka jest naprawdę poży-
teczna. 

M. L. 

nas właśnie do stron rodzinnych ciot 
ki Warwary - do w~półczesnej koł­
chozowej wsi ukrs1ńsk1ej. Wieś jest 
jedna z wielu - c;aleko jej do przo­
rlują.cych kołcl1c.z6w, których przewod 
niczącymi są slyr1ni stachano~vcy rol· 
nictwa i·adzied:iego: Dubkowiecki, 
czy Pośmitny - a przecie „Kalino­
wy gaj" wzbudza w nas podziw, pe· 
len odcob;ny ... zazdro!!ci. No, bo tyl­
ko pomyMeć: „zwykła" chłopka udzie 

Teatr im. I. Franki 
la cennych W!'ka:1.ówek artystycznych 
znanemu malarzowi radzieckiemu, 
rozpraw!a z nim o Riepinie; jej cór­
ka wesoót z córką pr·rcwodniczące~o 
kołchozu przeptr"·' fJdzają analizę 
książki Jameata t>:i:grody Stalinow­
skie.i i laureat z111u&zony jest uznać 
całkowitą trafno5·ć tej „domoro:;Jcj" 
krytyki; młoC:y, \\ icjski poeta stara 
się zdobyć wr.p:lEd~· ukochanej dziew 
cz.vny ... czytając jtj do białego rana 
wiersze, nie t~·j~·o swoje, ale Lennon­
towa, Łe!<i Ukra!nk •. wielkich poetów 
rosyjo;kich i ukraii~::kich. 

Taki jest p1Jz:c:m kulturalny chłop­
stwa l'adzieckbg·o, tr.kie rer.ultaty da 

Znakomici artyści Kijowskiego je zwyci~ska, Hr.rJ~.1;nyczna przcbu-
'l'eatru im. Iwana Franki są dowa \\Si. Lecz sukcesy, do których 

po rn: pierwszy ~ośćmi naszego mia· my dopiero zmicrzlłmy. nie zadowala 
sta, lecz nie jebt nam nieznana twór ją bynajmniej ludzi Zwiazku Ra<.17.ie~' 
czość świetnego dramatmga radziec- kiego. Wielki Kraj Zwyci~skieg·o So­
k1?_gv które!!(!? nazw.is.ko jest., ś~iśle cj.:ilizmu znajduje sii: już na nowym, 
Z\\11}Zane z działalnosc1ą ukramsk1ego wyższym etapie rozwojowym: budu­
zespołt, teatt o.ln.e~o. Mowa tu o Alek je komunizm. A warnnkiem z budowa 
sandrze KormeJczuku. Jego sztukę Inia komunizmu jest dalsze przekształ 
odzwierciedl~jącą naji~to~nicjs_ze yro- cenie świadomości Judzkiej. Doty~Z:I' 
bleniy powojennego zyc1a gorn!ków to, oczywiście, i kołchoźników: i ich 
Donl:a&u - pt. „Makar Dubrawa" wy <!wiadomość musi stać się przecie 
stawi:•ł przez długi czas z wi7lkim !hvladomością godną epoki komuniz. 
powc.cl·~emem nm.;; młody, łódzki Te- mu, świadomością komunistycznlł. Ro 
atr . r,.wy. zumie to dzielna, pełna niespożytej 

dy im.]. Stalina - Natalia Uiwij) 

Pamici.i.:uv dobne piękną., pełną energii przewodnicząca Rady Wiej­
życia scenę, ki.:dy to w ogródku, przy skiej - Natalia Kowszik, rozumie 
Jegając:yrn do c:on,ku Dubrawy zja· to bohaterski ,,matros" z oki·esu Woj 
w;a się wspaniała, zamaszysta koł- ny Narodowej z hitleryzmem - Kar­
choźnica - ciotka Warwara. Otóż po Witrowij, zdaje sobie z tego w pet 
nowa sztuka Korniejczuka - „Kali- ni sprawę młodzież kołchozu „Kali· 
now:v .'!'„ j", któ1·11 ogladaliśmy 15 bm. nowy gaj": Wasilina, Nadia, Olga, 
w do„!wl'lałym wyk11raniu naszych Oksana, Pałastka i Barbara - wiej­
droe:ich ukrn:1is!dch irości - u1·zeno8i skie komsomołki i komsomolcy. Od· • 

„Zapisżcie i nas. Nie chcemy 
pozostać w ty le". Zostali przyjęci. 
Ilość członków spółdzielni wzro­
sła o 3 osoby. 

Po wyborze zarządu ustalono 
plan pracy na najbliższy okres. 
Jesienn"' prace w polu przeprowa­
dzono już wspólnie. W starannie 
uprawioną ziemię spółdzielcy za­
siali ziarno selekcyjne. Piękne ozi 
miny rokują, że plony będą dosko 
nałe. 

Ciągnące się w nieskończoność 
w poprzednich Jatach wykopki -
w spółdzielni produkcyjnej 
przy pomocy maszyn i zespołu, 
przebiegły „jak z bicza trzasł". 

Zdziechowa, Jędrasikowa i Kar 

We wszystkich zakładach pracy, 
szkołach i instytucjach wydano 415 
pięknie wykonanych gazetek ścien­
nych. W wielu punktach miasta i 
we wsiach wywieszono stałe gablo 
ty, w których umieszczono zdjęcia 

Konserwacia maszyn -to oszczędność 

PGR Kobierzycko zyskało nowo wyremontow.aną halę maszyn rol­
niczych. Ma.szyny rolnicze, oczyszczone i zabezpieczone przed •\~!pły­

wami atmosferycznymi, czekają na wiosenne prace w polu 

staje jepnak, niestety, od nurtu no­
wego, wspaniałego życia przewodni­
czący „Kalinowego gaju" - Iwan 
Pietrowicz Romaniuk. 

Czy Romaniuk jest człowiekiem ma 
łowartościowym, 

0

który przypadkiem 
może tra.fit na odpowiedzialne sta­
nowisko? Nie. Nie może być przypad 
kiem, iż przewodniczy on l<ołchozowi 
od blisko 20 lat. W cil~gu tak długiego 
okresu czasu położył niewątpliwie du 

Wspomnieliśmy już. wyż.ej o tym, 
że „Kalinowv gaj" obrazuje wspa­
niały proces upowszechniania kultu­
ry. oqarniające j nie tylko radzieckie 
miasta, ale i najbardziej odległe o­
sady czy wsie. 
Przykład Romaniuka wskazuje na 

głęboką humanitarność radzieckiego 
systemu wychowania. Przewodniczą 
cy „Kalinowego gaju" popełnił po­
ważne błędy, wyrnądził szkodę sw~· 

„Kalinowy gaj" 
że zasługi, aby dobrze zagospodaro· mu kołchozowi. lecz Partia i spale· 
wnć swój kolchoz, aby podnieść do- C'leństwo nie rezygnuje bynajmniej 
brobyt kołchoźników. Lecz przy wszy- z człowieka, któremu ,.powinela siq 
stkich swoich zaletach waleczny sa- noqa", dlate!]o że błądził w nieświa· 
per, który czasu wojny dotarl ze domośc\. Romaniuk otrzymuje po­
zwycięski.i Armią. Czerwoną do Berii moc, aby móqł zwalczyć w sobie 
na - zapomniał o jednym: że czas wszystkie pnzostałości tego, co w 
nie stoi w miejscu, że świat się zmie nim tacolane i wsteczne, aby - jak 
nia i rozwija. Młod~i zwła~zcza kol- sam powiada - potrafił się „spoty­
choźnicy „Kalinowego gajL1" uczą, si.ę, kać z dialektyką". 
zapoznają się z nowymi osiągm~cia Jest w „Kalinowym qaju" pornszo­
mi ugrobiolo1rii radzic·kiej, obserwu ny również problem „łączności mia­
ją pilnie i starają. się zastosować u sta ze wsią". Inaczej ją J'ednak przed 
8iebie doświadczenia przoduj<,1cych 
kołchozów radzieckicl1, . walczą o stawia autor. niż w „Makarze Du­
wprowadzenie nowych metod pracy, brawie". Tam kołchoz kontaktuje się 
a Romaniuk to wszystko lekceważy. z klasą robotniczą Doubasu, tu do 
„Dobrze jest, jak je~t - zdaje się kołchozu zjeżdżaią przedstawiciele 
mówić - lepiej nie potrzeba". I trwa twórczej inteliqencji radzieckiej. 
jąc w zacofaniu - nic uczy się, nie Nie jest to jednak żadne „chłopo­
rozwija, nie czyta zaleceń i instl'ukcji mai1stwo", żadna fałszywa „ludo­
Partii, nie słucha go!o•ów krytyki. Ta wość". spcitykana nieraz w dramatur 
ka postawa worowaclza kołchoz w gii burżuazyjnej. Laureat Naqrody 
trudne położenie. im. Stalina, słynny pisarz, Batura, o-

Wady Romaniuka wypływają z bra raz znany artysta malarz, Werbct, 
ku dostatecznie głębokiego uświndo- to reprezentanci sztuki; która czerpie 
mienia ideologicznego. Gdy jednak swe natchnienie z pełnego radości, 
ogólne zebranie partyjne kołchozu opartego na twórczej pokojowej pra­
uprzytomni mu w pełni jego błędy cy życia ludzi radzieckich. Obaj 

tcody goszczą w „Kalinowym gaju". 
- Iwan Pietrowicz zdobędzie się nu aby się zapoznać dokładnie z rzeczy­
akt głębokiej samokrytyki: pozo;;ta- wistośdą kołchozową. aby na jł.'j 
wi kołchoz po dobq opieką \Vitt·o- kanwie tworzyć prawdziwe dzieła o 
wija, a sam pojedzie zwalczać w SO· ż.yciu i pracy wsi ukraińskiej; aby 
bie „stare" na kursie u Dubkowiec- uchwycić „na qorąco" głębokie prze 
kiego. miany, zachodzące w społeczeństwie, 

Trudno 'w ramach jednego sprawo- przechodzącym od socjalizmu do ko­
zdania zamieścić te w~zystkie istotne rnunizmu. 
problemy, które porusza piękna i głę· Podając widzowi szereg problemów 
boka sztuka Korniejczuka. - (obok wyżej wymienionych: pięknie 

• 

ilustrujące życie i pracę ludzi ra­
dzieckich. Pozyskano 7 44 nowych 
prenumeratorów pism TPPR. Zor­
ganizowano 3 kursy języka rosyj­
skiego, na które uczęszcza ~iele 
osób. W Miesiącu Pogłębienia Przy 
jaźni Polsko-Radzieckiej na terenie 
Skierniewic TPPR zwiększyło wy­
datnie ilość swoich członków. Aże­
by wykazać swoją głęboką przy­
jaźń i wdzięczność Związkowi Ra 
~ieckiemu i jego wielkiemu Wodzo 

wi Generalissimusowi Stalinowi lud 
ność Skierniewic podjęła szereg ~o­
bowiązań produkcyjnych. Zobowilł 
zania, jak wykazały meldunki, zosta 
ły wykonane, a nawet poważnie 
przekroczone. Łącznie wykonano 
zobowiązań na sumę i.366.956 zł. 

Godnie uczdli Miesiąc Pogłębie­
nia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
chłopi pow. skierniewickiego wyko 
nując szereg prac na drogach wiej-
skich. Antoni Nurzyński. 

PZGS w Rawie Mazowieckiej 
wykonał plan obrotów przed terminem 

Przed paru dniami w PZGS w 
Rawie Mazowieckiej odbyła się 
narada produkcyjna. Omówiono 
na meJ następujące zagadnie­
nia : wykonanie planu na rok 
1950, przedświąteczne zaopa­
trzenie wsi w artykuły spożyw­
cze, oraz plan pracy na rok 
1951. 

Rawski PZGS pla,n SWOJ na 
rok 1950 wykonał w dniu 6 bm. 
w 106 proc. Do wykonania pla­
nu wydatnie przyczyniła się 
organizacja partyjna, ZMP i 
Llga Kobiet, które mobilizowały 
swych członków do zadań pro­
dukcyjnych i stały na straży 
d~'Scypliny ptacy. Na przedter­
minowe wykonanie planu wpły­
nęła też wciąż rosnąca zdolność 
nabywcza prac.ującego chłop­

shva i og·ólnie podnosząca się 
stopa życiowa. 

Biorąc pod uwagę chłonność 
i·ynku wiejskiego i wzrost siły 
nabywczej - PZGS opracował 
wytyczne planu na rok 1951. 
Przewiduje się w porównaniu z 
rokiem 1950 wzrost obrotów o 
45 proc. Plan przewiduje także 
obniżenie kosztów w·łasnych. 

Wskazano na szereg niedo-

przedstawione zagadnienie przyjaźni, 
miłości 1 głębokiej moralności budo­
wniczych komunizmu), które uczą i 
wychowują - czyni to autor w spo­
sób. który publiczność wzrusza i ba­
wi. Sztuka Korniejczuka jest pełna 
humoru. rozśpiewana i tchnąca ra­
dosnym, optymistycznym nastrojem 
prawdziwej radzieckiej wsi kołchozo 
wej. 

O inscenizacji „Kalinowego gaju" 

A. Korniejczuka 

ciągnięć w pracy PZGS, które 
należy zlikwidować. Podkreślo­
no konieczność szkolenia zawo­
dowego i ideologicznego wiej· 
skiego personelu sklepowego, 
by był on zdolny do wykonania 
zamierzonych prac. Sklepowy 
gminnej spółdzielni musi być 
dobrym fachowcem, a jednocze· 
śnie dbać o potrzeby biedoty 
wiejskiej i brać czynny udział 
w prowadzeniu na wsi walki 
klasowej. K. M. 

Źle się dzieje 
w barze w Bielawach 

Bar w Bielawach, będący placówk\ 
handlu uspołecznionego, cieszy się 
wielką popularnością wśród mieszkań 
ców Bielaw i całej okolicy. Jednak­
że nie spełnia on dobrze swego zada­
nia. Dzień w dzień, a szczególnie w 
dni targowe, bar przemienia się w naj 
zwyklejszą knajpę, w której przykaz­
dym stoliku konsumowana jest w ob­
fitych ilościach wódka. Nad bufetem 
widnieje co prawda napis: ,,w czasie 
obiadów napojów alkoholowych się 
nie sprzedaje", jednakże ani personel 
baru ani konsumenci nie zwracają na 
to uwaqi. 

Tym stanem rzeczy w barze w Bie 
Jawach winny się zainteresować kom­
petentne czynniki. 

J. Pietrzak. 

należałoby właściwie napisać od­
dzielne sprawozdanie. Niesłychana 
troska o wydobycie całej prawrly 
ideologicznej i artystycznej, o jak 
najwierniejsze odtworzenie kolorytu 
i nastro1u wsi kołchozowej, o jak 
najpełniejsze oddanie życia i pracy 
jej mieszkańców· - święci triumfy 
w przedstawieniu, którego entuzj1-
stycznymi uczestnikami byliśmy w 
miniony piątek. 

Na n111wyższe słowa uznania zasłu „]~s:scze ws:.rscy :obaczą. ldm jest .saper, 
gu je reżyseria laureata Nagrody Sta- laory z:~·.vc1rs~o wkroc~y~ do 

0
8erlrna -

linowskie j, dyr. Ignacego Jat•y, po-I Iwan I 1e~row1cz l<omaruuk... -;- .m6wł 
dziw wzbudza opr.aw~ scenograficzna pr~~1rnrl111c:.qcy kołch?z11 „Kalmowy 
A. Petryckiego, rowmez odznaczone- sa1 (l11d.01ą artyst;1 ZSRR, laureat !'Va. 
go Nagrodą im, Stalina, a artyś'ci . . . grody un. ]. Sto/ma - ]. Szumski) 
Znakomitych artystów bratniego na­
rodu ukraińskieqo najlepiej oceniła 
sama publiczność, mówiąc w czasie 
antraktów: „Oni uie grają. To są 
prawdziwi ludzie, żywcem przeniesie 
ni na scenę z rzeczywistej wsi kołcho 
zowej". 

Nic dziwne!]o. Jeśli bowiem się­
qnąć do listy zespołu teatru im. 
Franki. przy nazwiskach większości 
artystów zna idziemy zaszczytne l y­
tuły: ludowy artysta ZSRR .. „ zasłu· 

żona artystka Ukraińskiej i Uzbec· 
kiej SRR .. „ laureat Nagrody Stali­
nowskiej ... Artyści takiej ranqi po­
trafili zagrać ,.Kalinowy gai" w taki 
sposób, który bez reszty urzeczywist 
nia wszystkie mtencje sztuki. Doty­
czv to zarówno mistrzowskiej kreacji 
J. Szumskiego w roli Romaniuka, jak 
i gry świetnej Natalii Użwlj (Natalia 
Kowszik), doskonałego KarocrW!-

trowija (W. Dobrowolski), jak i peł· 
neqo czaru Ponomareukl (malarz 
Werba), promieniejącej wdziękiem 
Wasiliny (0. Kucenko), jak i grote• 
&kowej, komicznej Aqi Szczuki tP. 
Niatkoj, smiesznego wiejskiego po­
ct y (A. Panasiejew), jak i wyborne­
qo W..:ku1enki (I. Markiewicz) ... 

.,Kalinowy gaj" był nie tylko praw 
dziwą ucztą artystyczną dla łó<lzkiej 
publiczności. Inauguracyjne przed· 
stawleuie Teatru im. Frankt prze­
kształciło się w żywiołową, potężną, 
manifestację na cześć przyjałni pol­
sko-radzleckiet 1 polsko-ukraińskiej 
w szczególności. Ambasadorzy kultu• 
1 y ukraińskiej zbliżyli dzięki 1wej 
przodujj\cej sztuce znajomość życia 
ich pięknej ojczyzny do społecze1i· 
stw„ rohotnlczej Łodzi. 

Stefan Stefański. 
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o podniesienie poziomu 

Co pisało proso łódzko w dniu 17 grudnia 1930 ·,. naszych działaczy 
ideologicznego 

sportowych zawodników 
„ROZRUCHY 

PRZEDSWIĄTECZNE" 

W związku z szalejącym kryzy­
sem - pisze „Głos Poranny" - ma 
gistraty szeregu miast wstrz,Ymały 
wypłatę wszelkich zasiłków dla bee 
robotnych. Tak stało się w Toma­
szowie, Konstantynowie, Pabiani­
cach i w innych miastach. 

W związku rz powyższym. codzien­
nie w tych miastach dochodzi do 
rQZ.ruchów. Bezrobotni domagają się 
wypłacenia zasiłku pnzed świętami, 
wrLIIoszą antyrządowe okrzyki i bez 
przerwy szturmują gmachy magi­
stratów. 

PARADNE MUNDURY 
. I GŁOD 

Qwudniowe obrady Ill Plenum 
GKKF oceniając osiągnięcia na 

szego ruchu sportowego w roku 1950, 
wskazały również na poważne braki w 
pracy ideowo-wychowawczej wśród 
naszych działaczy sportowych 
wśród zawodników . 

Gaeety donosa:ą. że zarządzeniem 
Ministra Spraw Wojskowych wpro 
wadzone rzostaną w korpusie ofi­
cerskim paradne mundury - a mia 
nowicie „kity", „galonki", „ułanki" 
i „buliony". Podniesienia poziomu pracy ide-

Gazety łódzlde zajęły wobec te- o~o-wychowawczej wśród naszych 
go zarządzenia rozmaite postawy. działaczy sportowych i w kadrach 
Jedne piszą, że będzie to seria no-I zawodni;zvch dokonamy przede 
wych obstalunków dla przemysłu i wszystkim przez wychowywanie na­
maże się wreszcie „ruSfly" w na- szych .sportowców w duchu głębokiej 
Srzym zamarłym przemyśle. Inne ga m1łośc1 do naszej ludowej ojczyzny ; 
zety domagają się obrócenia owych w duchu przyjaźni do ZSRR i krajów 
sum na doraźną zapomogę dls gło- demokracji ludowej. 

aktyw społeczny, ale jeszcze więk3Za I wadzenie do programów tych uczel­
rola przypa.da tu w udziale kadrze ni zagad.nień metodyki pracy poli-
naszych działaczy sportowych. I tyczne1 1 wychowawczej. 

By właściwie mogła ona wvpełnic N. . . . . 
powierzone sobie za.dania, winna mieć 1emm.e3s~e zadama ma rowmez 
odpowiednie wyrobienie polityczne i do .spełruema a~tyw .społeczny, c~o­
ideologiczne łowi zawodmcy 1 pracowmcy 

Dlatego ~ychowanie ideologiczne WKKF,. ~tó!zy winni systematy~zr~e 
kadry nabiera zasadniczego znaczenia prz;.rab1ac 1 dys~utowac zagadmema 
w ruchu sportowym. Podstawowym pohtyczne . o~az istotę charakter 
elementem wychowania kadry winno sportu soqahstycznego. 

dujących bezrobotnych. Podczas 
gdy w szkołach dzieci mdleją z gło­
du - nie można wydawać pienię­
dzy na podobne luksusy („Głos Po­

być włączenie jej do aktywnej pracy Poważną rolę winni odegrać w dziu 
sportowo-politycznej i zorganizowa- łalności wychowawczej ZMP-owcy 
nie dla niej systematycznej pracy wzorując się na pracy swych kole­
politycznej. Kuźnią nowych kadr gów radzieckich z Komsomołu. W 
winna być Akademia Wychowania większym stopniu niż dotychczas na 
Fizycznego, wyższe uczelnie W.F. i leżv w pracy wychowawczej korny­
WOS. Konieczne jest również wpro- stać ze świetlicy, prowadzić pracę ze 

------------------------_:__:---_:...:..:..=.:.:.:_..:.:_::.:_ społową w ogniwach sportowych, mo 
Wielką rolę ma tu do spełnienia nasz 

ranny"). 
SPO, spopularyzować rozszerzyć 

Narciarze NRD 
w Zakopanem 

ZAKOPANE. - Do Zakopane 
go przybyła ekipa narciarzy z 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej, w skład której webo 
t'zi 2 kierowników, 2 trenerów, 
Hl zawodników i 5 zawodniczek. 

Narciarze NRD odbędą wspól 
ny obóz z zawodnikami Gwar­
dii, który potrwa do 8 stycznia 
1951 r. 

Trener Seidl 
w Łodzi 

W piątek w lokalu „Ogniwa" o­
twarty został przez ŁOZPN kurs 
dla instruktorów piłkarskich. Na 
kurs przybył trener węgierski Seidl, 
który pozostanie w Łodzi do końca 
tego miesiąca. 

Dzisiejsze imprezy 
o gddz n;e: 

W dniu wczorajszym burmistrzo­
wie tych miast prrz;yjechali do Ło­
d~, aby interweniować w woje­
wództwie, w sprawie wypłaty zasił­
ków. Wojewoda Jaszczołt jednak 
rozłożył bezradnie ręce, że nie da 

Po Połqczen I. u ze zw
1
. qzkowce m bilizować młodzież do zdobywania 

współzawodnictwo. 

FABRYKA POZNAŃSKIEGO o 9 sala Młodzieżo ego D 

W dm.u W

ZCAll.MOrKajNisz:mTAna murach gn1·wo wybrało 1·uz· nowy Zarząd „Poważne zadania, które stoją w omu przed sportem w 1951 roku można wy Kultury przy ul. Traugutta: 
BRAK PIENIĘDZ konać tylko wtedy, gdy każdy dzia- zawody 0 mistrzostwo w koszyków 
bo niema. 

y NA CHOINKI fabryki Poznańskiego Pl"rlY ul. Ogro W tych dniach odbyło się pierwsze Skład Zarządu „Ogniwa" wygląda łacz sportowy i każdy sportowiec - ce męskiej, drużyn klasy A i B . 
. Sprzedawcy choinek narzekają - dowej ukazało się ogłoszenie dy- plenarne zebranie nowowybranego Za następująco: będą aktywnie walczyć 0 realizac)·ę 11 w hali Zrzeszenia Sportowe-

p1sze „Głos Poranny" - że nikt nie rekcJ'i 0 ~nięciu fabryk.i z rządu ZKS „Ogniwo" (Łódź). tych zadan"', go Włókniarz zawody bo-
k 

· h · k ZKS o · " (Ł'd') Przewodniczący -- Saganowski, wi k ki 
upuJe c orne . Przygotowane rz;a- dniem 18 grudnia 1930 roku. "· gmwo o z , połączony sers e o mistrzostwo klasy B: 

pasy leżą bezużytecznie. Konkuren- Przed gmachem 'dyrekcJ'i poczęły z b. „Związkowcem" - Zryw, posia- ceprzewodniczący (Kult. • Ośw.) - Właściwy poziom i organizacja Stal (Łódź) - Stal (Piotrków). 
CJ·e sprrzed b' b b t . da obecnie 1964 h ł k' Pawłowski, wiceprzewodniczący (Spor pracy ideowo-wychowawczej winnv 1 C.. MDK 1 T tt 

k Ó 
awcom ro ią ezro om, się gromadrz:ić tłumy robotników, cz:,_:nnyc cz on ow, towy) - Karpow, wiceprzewodniczą zająć czołowe mie1'sce w d.ziałalnos·c-1· J zwawody pzrazpyas_un1:czeraougum1·sa_: 

t rz~ przynoszą choinki do mia- domagających się wypłacenia je- a :v tym 7 członkow kadry narodo· (Ad . ) K 
sta rueraz rz bardzo dalekich okolic, sz~e przed s'w1"ętam1· wszystki"ch "~ weJ. Są to: Głażewska, Skirlińska, Ko cy mm. - omorowski, skarb wszystkich instancji kierowniczych. trzostwo ligi Gwardia (Łódź) - Włó 
b lk 

"'"' ~ l k D b · nik - Pipczyński, sekretarz - Bo- ruchu sportoweg K t · ,_, 
a y ty o zarobić parę groszy. i Iegłych "arobko'w. was ·a, o rowolisk1, Jaworski, Je- o, orzys a1ąc sy- n.niarz (Kraków). 

~ K ł k . rowik, gospodarz - Ornatowski. stematyczni·e w ej d · · 6 ra, o ecze , a procz tego wielu re- . . ~w ~o z1enneJ pra 1 w sali ZS Spójnia - Więc-

TEAT 
prezentantów Zrzeszenia i okręgu Kierownik sekcji gimnastycznej - cy z dosw1~dc~e1_1 Związku Radziec- kowskiego 32 - zawody te-

R '7 )[ KJ[.:J'A łódzkiego. Sztajnbrecher, kierownik sekcji lek- ~1ego w dziedzm1e kultuty fizycznej nisa stołowego między III Szkołą 
:IL !~ Przewodniczący Sosiński przedsta- koatletycznej - Janik, kierownik sek i s~ortu, ~ostawione przed nami za- TPD a Spółdzielnią Pracy im. Lewar-

IM _ . wił zadania, jakie stawia Rada Okrę cji pływackiej - Kucharski, kierow dam~, ktorych realizacja stanowić towskieqo. 
ta : J~cze-ro- godz. 1,1 - przed I MUZA - „świat się śmieje", godz. gowa Zrzeszenia nowoobranemu za- nik sekcji bokserskiej - Stęporek, będzie nasz ~v~ład '~ dzieło budowy 17 'na pływalni przy ul. Trau-

Te:ieme _zam . ~te Pai:~twowego 16, 18, 20, poranek godz. 11. rządowi. Do zadań tych przede wszy· kierownik sekcji piłkarskiej - Mu- po~staw so~1ahzmu 1 utrwalenia po-1 gutta: międzymiastowe spot 
tru Akadem1ck1ego z KIJOwa. POLONIA „śmiali ludzie", godz. stkim należy stałe szkolenie ideologi zeja, kierownik sekcji motorowej - ko1u - mozemy wykonać i wykona- kanie Łódź - Poznań o Puchar Pol 

<;t~dzina 19 - „Marcin Borula", 14 30 16 30 18 30 20 30 czne Jurkiewicz, kierownik sekcji łyżwiar my. skiego Zwi<>zku Pływackiego. 
goscmny występ Pan' _.wowego T · ' · ' ' ' · I C · k' · G k l · · ·· "" "'~ ea- złonkowic Zarządu or k'ero i s ie.] -· łażews a, nerowmk sekCJI 
tru Aka.dem1'c·kiego z Ki'J'owa. PRZEDWIOśNIE - ,,Wesoły J·ar- .. . . , az . ~ wn . cy sekCJl wmm dbac o mocme s o gier sportowych - Kiszko, kierow-

',NOW_ Y'.' ..- z powodu pro'by ge- mark", godz. 15, 17.30, 20 . . . , J ze P 'k k „ . k B k wiazame wszystkich członk kl bu m se CJl szernuers ej ore , 
neralneJ mecz•mny, poranek godz 11 I · ow u ' k' "k k · G Uroczyste wręczenie dotacji 

„.„. , · . o sprawna organizację treningów i za 1erowm se cji temsowej - rusz-
,,POWSZECHNY'" godz. 15.30 i REKO.R.Ll,;- „Hrabia Monte Christo" p.raw zimowych oraz 0 otoczenie 0 • czyński, kierownik sekcji kolarskiej członkom Kadry Narodowei Ogniwa 19.15 „Przyjaciele". II seria , godz. 14. 16, 18, 20 pięką SKS-ów. - Kaczmarek, kierownik sekcji nar-
„LUTNIA" - godz. 19.15 „Swo- ROBOTNIK - „Kłopoty referenta Przew. Zarządu Saganowski zwró- ciarskiej - Stola1·ski, kierownik sek- W_ lokalu _Rady Okręgowej Zrze-1 Głażewskiej (łyżwiarka), Skirliń 

szenia „Ogniwo_" odbyło się I uro- skiej (gimnast.), Kowalskiej (pły­
c~yste ":r~czenie kwartalnych dota waczka), Dobrowolskiemu (pływak) 
CJl, (ks1ązeczek PKO, z wkładem i Jerze (PłYWak). 

bodn0y wiatr". Trzisz.ki", godz. 16, 18, 20 cił uwagę na potrzebę szczególnej mo cji tenisa stołowego _ Chmielewski, 
" SA" - godz. 19.30 „Złote nie- ROMA _ ,,Bitwa stalingradz.ka" bilizacji wszystkich członków Zarzą kierownik sekcji łowieckiej - Adam 

czyk, kie1·ownik sekcji szachowej -
Colik. 

dole". ' d II seria" godz. 16 18 20 u nad szczytnym zadaniem umocnie 
„ARLEKIN" - godz. 17 i 19.15 poranek go'dz. 11 ' ' nia dotychczasowych osiągnięć obu po 

„~:r~okł~":_ godz. 17 „Pan Tom STYLOWY - „Niebo czy piekło", łączonych klubów. 

900 zł.) członkom Kadry Narodowej 
Zrzeszenia „Ogniwo" Łódź. 

buduje dom". godz. 14, 16, 18, 20 
śWIT - „Ostatni etap", godz. 15, 

Podr ,.
0 

17.30, 20 
" oz 

16, 18, 20 TATRY - „Powi·ót Lassie", godz. 
ADRIA (dla młodz.) 

Gulive!'a", godz.. 14, 
poranek godz. 12 

BAJKA - kino nieczynne 
remontu. 

14, 16, 18, 20, porane!i:. godz. 11.3(),_ 
z powodu WISŁA - „Miasto 1f1.ieui~r,zmione", 

godz. 14.30, 16.30, lS.30, 20.30 
BAŁTYK, - „Miasto nieujarzmione" 

godz. 15, 17, 19 21 
GDYNIA - „Program Aktualności 

Kraj. i-·Zagr. Nr 48-50", PKF Nr 
51-50", „O nowe jutro", „W nowej 
bibliotece", godz. 11, 12, 15, 16, 
l'7, 18, 19, 20, 21 

HEL - Kino nieczynne z powodu 
remontu. 

po.ranek 10.30 
WŁóKNIARZ - „śmiali ludzie", 

godz. 14, 16, 18, 20 
WOLNOść - „Miasto nieujarzmio­

ne", godz. 14, 16, 18, 20 
poranek godz. 11 

ZACHĘ:TA - „Upadek Berlina". 
I seria", godz. 16, 18, 20 
poranek godz. 11 

Co usłvszvmJJ orze z radio 
Program na niedzielę, 17 grudnia cza, 14.00 „Wszechnica Radiowa'', . 

1950 roku. 14.20 Muzyka, 14.40 Audycja oświato I 
6.55 Program dnia, 7.00 Muzyka wa, 14.50 Melodie ludowe, 15.15 Kon 

rozrywkowa, 8.00 Dziennik poranny, cert dla świetlic dziecięcych, 16.00 
8.15 Polska pieśń masowa, 8.20 Mu- „Nasze chóry śpiewają", 16.20 Proza, 
zyka, 8.50 Aud. SKRK, 9.00 Muzy- 16.35 „Melodie świata", 17.00 Dzien· 
kłl organowa, 9'.30 Proza rozrywko- nik, 17.20 Koncert Chopinowski, 17.50 
wa, 9.45 „Wieś tańczy i śpiewa", „Encyklopedia radiowa", 18.00 „Zie 
10.00 Ptze~ląd p1·asy, 10.05 Skrzynka mia wyzwolona" - słuchow., 19.00 
ogólna, 10.20 „Poezja i muzyka", Koncert w wykonaniu Orkiestry Pol 
11.11$ „O.eł naszych korespondentów" skiego Radia, 20.00 Dziennik, 20.30 
11.25 Koncert życzeń, 11.45 Skrzyn- Koncert rozrywkowy, 20.45 Audycja 
ka. Wszechnicy Radiowej, 12.04 Prze rozrywkowa, 21.15 Felieton, 21.25 
gląd czasopism, 12.15 Koncert Orkie Muzyka taneczna w wykonaniu Orkie 
stry Polskiego Radia, 13.00 „Histo- stry Polskiego Radia, 22.05 Wiado­
ria rucliu robotniczego", 13.15 Przy-
jemnie spędzamy czas wolny od pra mości sportowe, 22.45 Muzyka tanecz 
cy, 13.25 „ Realizujemy Plan Sześcio na, 23.00 Ostatnie wiadomości, 23.10 
letni", 13.45 Trybuna radiosłucha-1 Muzyka. 

W ladysław Rymkiewicz 49) I 
wyzwolona Zie01ia 

Powieść li 
Cegła milczał. Pochylony nad miską zapychał bobem usta, 

poruszał pracowicie żuchwami i tylko od czasu do czasu toczył 
spode łba spojrzeniem podkrążonych oczu. 

XIX 

W lipcu przyszła nowa fala ulewnych deszczów. Deszcze lały 
jak z cebra, całymi dniami. Pod wieczór. o zachodzie słońca nie­
b<• rozpogadzało się na parę godzin i nad ziemią wznosiły się cie­
płe opary, gęste i białe, jak mieko. W parnym powietrzu trudno 

· było oddychać. W nocy znów zaczynało padać. 
Po trzech dniach powierzchnia wody w rowach i kanałach 

podniosła się o kilka centymetrów, pomimo że pompy pracowały 
bez przerwy. 

Zaniepokojony przyborem wód, Janik trzeciego dnia pod wie­
czór postanowił zatelefonować do Sarniuka i o zmroku zadecy­
dował się - mimo ulewy - wyruszyć do Popław. 

Okrywszy się skórzanym płaszczem po Niemcu, stacyjnym, 
wzuł gumowce i wziął w drogę latarkę bateryjną. 

O krok za drzwiami znalaz! się w mroku i w chłodnym, rzę­
i.istym deszczu, jak pod prysznicem. 

Naciskając i puszczając guzik w latarce, miotał krótkimi, ury­
wanymi błyskami, rozrywającymi szarówkę. 

Czy padnie dziś tókord 7 
Do zebranych członków Klubu 

przemówił przewodniczący Rady O­
kręgowej Sosiński. Zaznaczył oo, że 
jest to pierwszy wypadek w histo­
rii sp~ polskiego1 ' żę zawodnicy 
otrzymuJą~· stałą abta'cję od Pań­
stwa. Swiadczy to o tym, że pań­
stwo ludowe otacza sportowców jak 
najdalej idącą opieką, popierając 
kulturę fizyczną i sport wszelkimi 
środka.mi. 

G &. O a 
Organ t..60Zklero Eomttena I WoJ~­
wóazkłogo Komltehl Poljkfej ZJt• 

lluocsone' Parttł RobetDlczeJ 

a o a ar u J111 
SOLBG1UM REDAKCYJN& 

na ?OO m. stylem kłaslfCznym • 'J:•\e101l'J'I 

D zisiaJ na pływalni Młodzieżo-
wego Domu Kultury rozegra­

ny zostanie ciekawy mecz pływac­
ki o Puchar Polskiego Związku Pły 
wackiego pomiędzy reprezentacjami 
Poznania i Łodzi. W roku ubiegłym 
Puchar zdobyli pływacy łódzcy. W 
tym sezonie bronić go będą przed 
pływakami Poznania, Krakowa, War 
szawy, Sląska, Wybrzeża, Wrocła­
wia i Szczecina. 

j Do dzisiejszego spotkania pływa 

I cy łódzcy przygotowani są dobrze. 
- Mecz z Poznaniem powinniś-

my wygrać - mówi nam prezes 
ł.OZP tow. Kucharsld, chociaż po­
znaniaków nie można lekceważyć. 

Ja osobiście typuję ich na drugie 
miejsce w tegorocznych r0tzgryw­
kach - mówi nasz rozmówca. 

- Poznań ma dobrą drużynę żeń 

Ale jednocześnie nakłada to na 
sportowców polskich obowiązek tros 
ki o coraz wszechstronniejszy rozwój 
sportu polskiego. 
Wręczenie dotacji nastąpiło nastę 

pującym członkom Kadry Narodo­
wej: 

RedaktOr naczeID,y 11&-Jf 
Zastępca red. naczelf!ego 3111-23 
Sekretan. odpow!edzlal~ . iu-o~ 
Dział partn'l!Y 11&-IU 

Dztał korespondentów robc:-
ntezycb 1 ahłopsldcb oru 
redak ~nrów rnzetelr lclen-
eycb 111-42 

Dział mutacji 22S·29 
Dział mlejald ł sporłOWJ' ISł-U 

wewa. I l 11 
Dział ekonomlcmJ' 218-11 
Dzl.lł rolny 254-21 

wewn. ł 
RedllkCJ• DOCD<l 1'11-11 

. ;ką . <Przybo~owic~ówna, Malick.a, Zebrani·e pi.łkarzy 
Zurkowna, Miklasowna) oraz duzo I 

I zdolnych pływaków młodszego po- OqniUJO 

ColporhL 
t.ódj, PiotrkoWU. 'IO, tel. m..22 
AdmJnlstracJa 280·42 
Ddał oatosze~: &.Odt, Plotrkow-

kolenia. 
- Należy się spodziewać, że dzi­

siaj Dobrowolski znów poprawi re­
kord okręgu na 200 m. stylem kla 
sycznym, gdyż przeciwnik jego 
GQetz na tym dystansie stale scho­
dzi poniżej 3 minut. 

- Ciekawa walka rozegra się dzi 
siaj - kończy nasz rozmówca - w 
biegu kobiet na 100 m. stylem 
grzbietowym kobiet. Do walid z 
Zurkówną i Kurkówną wystawimy 
Ciemniewską i Kamińską względnie 
Proniewiczówne i Kowalską. 

·W związku z połączeniem się k!11 
bów „Związkowca" i „Ogniwa" kie 
rownictwo sekcji piłkarskiej zawia 
damia wszystkich piłkarzy, że w po 
niedziałek, 18 bm. o godz. 19 odbę­
dzie się w lokalu „Ogniwa" (ul. Po 
gonowskiego 82) zebranie informa­
cyjne. 
Obecność wszystkich piłkarzy obo 

wiązkowa. 

I 

łka 1148, tel. Ul-&e I Uł-'11 

Wydawca BSW ,.Prasa" 
A.dr. Red.I t.611!, Plo~rkowska a, 

m-d• piętro. 
Dl'Uk. Zallł. Gi:ał. BSW n1'1U&" 
Ud.i. aL ltwłrld 11, CeL IOl·ła. 

Prenumera~ prąjlnQJ• 
'P.P.K. ..auaJ»'• fi» llrilmbt P.K.O. 

""· vn..aa. 

D 1 - 26318 

CENTRALA HANDLOWA MATERIAŁOW 
BUDOWLANYCH 

OGŁOSZENIA DROBNE 
ZGUBIONO legit. SP, me 
trykę i legit. zw. zaw. 
Pawłowski Jerzy, Kon­
stantynowska 27. 18256 

Puedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione 
Ekspozytura rejonowa w Łodzi. 

ul. Piotrkowska 33 

się wylewu i podmoknięcia łąk i pól. • ZAWIADAMIA ZGUBIONO legit. szkolną 
Ruszył energicznie w drogę. Deszcz szemrząc i pluszcząc siekł że z powodu inwentaryzacji remanentów Nr. 

28 
na nazwisko Kar-

go w twarz, ale przez szmer i plusk ulewy długo słychać było w okresie od 27 do 30 grudnia 1950 r. sprze- daś Jerzy. 
18255 

wytrwały, monotonny szum pracującej pompy, której łoskot niósł daż i wydawanie towarów na naszych skła- ZGUBIONO legit. szkolną 
si.ę po rosie. dach będą wstrzymane: na nazwisko Saciuk Ry-

z podwórza od Samolińskiego dochodziło parskanie koni i gło- l) przy ul. Kilińskiego 10 w Łodzi: szard. 18254 

bk 
· d J k 2) przy ul. Daszyńskiego (przedłużenie) w 

sy nowego paro a i gospo arza. ani wytężył wzrok i zdołał doj- Łodzi: ZGUBIQNO Iegit. Ubez-
rzeć w zmroku nąładowaną furę. Zdziwiło go, że w taki deszcz 3) przy ul. Słowackiego 34 w Piotrkowie pieczalni na nazwisko 
wyprawiają się ' w drogę. A może - pomyślał - przyjechali Tryb. 1092 Witasiak Bolesław. 182'i3 
z szabrem? ZGUBIONO Iegit. Ubez-

Zdziwił się jeszcze bardziej, gdy ujrzał Staśka, parobka Pon- pieczalni na nazwisko 
cyliuszowego, okrytego workiem i wyganiającego krowy z za- c E N T Ro SA Michalak Antonina. 18252 
grody Samolińskiego. '' N11 

ZGUBIONO legit. służbo 
- Stasiek, a dokąd to? - zawołał. CENTRALA HA~DLOWA wą Nr. 122 wyd. przez 
Ale Stasiek naciągnął worek na głowę, huknął na bydło i za- Farmaceutyczno_ Sanitarna Politechnikę Łódzką. Kwa 

pędził je na podwórze Poncyliusza. piński Jan. 18251 
Janik, nie oglądając się, pomaszerował szosą. Kałuże rozpry- podaje do wiadomości odbi.orców, · że na ZGUBIONO legi t. Ubez-

1-lkiwały się pod jego ciężkimi stąpnięciami. okres spisu remanentów sprzedaż zostanie pieczalni na nazwisko 
Wicher wzmógł 1-lię, szarpał gałęziami przydrożnych drzew, zamknięta: Rosiak Henryk. 182.50 

wył potępieńczo w ich konarach. ZGUBIONO dowód PKP 
Przebijając się w demności:lch przez deszcz i wichurę, Janik w Hurtowni Łódź. ul. Kopernika 67-69 Nr. 874702. Kluch Czesla 

dobrnął do ostatniej na drugim końcu wsi chałupy sołtysa Freli. dnia 27. 12„ 28. 12„ 29. 12„ 30. 12. 1950 roku, wa - Dobroń 12. 18249 

Z chałupy wyszedł jakiś człowiek i klnąc pierońską pogodę, czła- zaś w Podhurtowni, ul. Piotrkowska 91 ZGUBIONO legit. zw. 
pał po błocku. zaw. na nazwisko Kurtas 

J 
"k ł · ł " B . T , „ dnia2.1.,3.1.i4.1.1951r. 1104 

am· po g osie pozna wo3ta anasia. - ' O wy, panie wojcier Nadzia. 18248 
zawołał. ŻGUBIONtl legit. Ubez-
- A tam kto? pieczalni, zw. zaw., Ligi 

- - Stacyjny z Łukaszewa - odkrzyknął Janik i zapalił la- Państwowa Szkoło Pielęgniarstwo Nr 2 Morskiej i tramwaiową. 
taI'kę. - To idziem jedną drogą? Krzeszewska Anna. 18247 

Smugi światła, jak srebrne wędki, narzucone na atramentową W Lodzi ZGUBIONO legit. Ubez-
toń, kołysały się na powierzchni poruszanej wiatrem wody przyjmuje kandydatki na 2-letni Kurs roz- pieczalni na nazwisko 

Janik nie rozumiał. - O czym mówicie, pa_nie wóJ'.cie? ___ z ł · · · k I · d zaw. na nazwisko $mier-- g oszema przyJmUJe ance ana o czak Aniela, Łódź, ul. 
Czarna jak ~trament woda w kanale pieniła się i burzyła 

u cEUllentowegó-·wylotu. A wcale jej nie uby\vało.-·· Jańik obawiał , 

w przydrożnym rowie I poczynający się w lutym 19!'1 roku. Joselewicz Aron. 18225 

-:-- A co, szukacie po nocy guza, jak Frela? Nauka i internat bezpłatnie. I ZGUBIONO legit. zw. 

(Dalszy ciąg nastąpi) .__g_o_dz_._P_-_1_3_w_s_z_k_o_1e.._u_1_ .• s.zt_e_rI_in,.;g,_a_t-_3_. _ _..; 1Drewnowska 64. m. 2. 11100 

• 


